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Donłestenia prywatne, jakoto o zaręczynuch 
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entow od wiersza. 
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BIURA BEDAKCYJ: 


Wyzysk ludu. 


(List se wsi.) 

(IL) Najpopaularniejszym i z najgłośniejszym 
skutkiem używany jest do agitacyi na wie- 
cach i w gazetkach temat obrony ludu prze- 
ciw wyzyskowi obszarów dworskich, a oho- 
ciaż już tak wiele tych obszarów dworskich 
do szlachty nie należy, Ów zarznt wyzysku 
skierowany jest przeciw szlachcie, czyli, jak 
niektórzy wolą to nazywać, „szlachetozysnie". 
Że jest to środek agitacyjny, chociaż s ary, 
ale bardzo dobry — to więcej niż pewna 
rzecz — ma jednak tę słabą stronę, iż nie 
polega na prawdzie. I właśnie dlatego po- 
wątpiewam w dobrą wolę tych ludzi, którzy 
za prawami ludu się ujmują, sprawy jego 
rzekomo gorąco chcą bronió, ale kosztem in- 
nej warstwy społecz iej, która co prawda nie 
była bez winy i bez grzechu nie jest — ale 
zawiniła przez lenistwo, przez opieszałość i 
brak inicyatywy, ozęsto przez pyszałkostwo, 
a prawie :igdy przez rozmyślną chęć wyzy- 
sku i krzywdzenia luda. 

Wręcz powiem: szlachta była i jest je 
szcze nieraz winaą temu, i za mało łączno- 
šei z ludem utrzymuje, a tem samem zaufa- 
nia jego zaskarbić sobie nie może, przeciwnie 
nieraz przez nierozsądną szorstkość i bntę 
zraża go sobie. Właściciele wielkich kilkana- 
atofolwaroznych obszarów przebywają zbyt 
długo w krajach, „gdzie cytryna dojrzewa“ 
a nawet tej pracy sobie nie zadają, aby spra- 
wdzió, jak ich dzierżawcy lub oficyaliści z lu- 
dem postępują. Są wsi, gdzie chłopi miejsco- 
wi nawet nie wiedzą, jak się właściciel wsi 
nazywa. Młodsza generacya nasza gernie śię 
do zajęó w urzędach, w wielkich miastach, 
unikając głachego, monotonnego, a asdto klo 
potliwego życia na wsi i zawodu rolniczego. 
Temu wszystkiemu sziachta jent winną i gdy 
tak dalej postępować będzie, to 'sama sobie 
grób wykopie — to wszystko j prawda. 

Natomiast nie jest prawdą; 
lud wyzyskiwał, lub wyzyskiwaó kazał. Mogą 
być wprawdzie i w tym kierunku moralne 
wyrzutki i tych niechaj opinia publiczna naj- 
surowiej osądzi i napiętnuje — ale przecież 
mogą to być tylko bardzo nieliczne jednostki, 
a naodwrót jest bardzo wielu takich, którzy 
ludowi każdej chwili z radą, pomocą, lekar- 
stwem, wstawieniem się u władzy i t. p. naj- 
ohętniej, a zawsze bezinteresownie spieszą — 
jakkolwiek zaiste objawów wdzięnzności nader 
rzadko niestety zaznają. 

Nieżyczliwie usposobiony czytelnik mo- 
że mi zarzucić, iż to, co p szę, Są s'Owa, leoz 
ke nie naprowadzam oyfr lub faktów. Na to 
odpowiem, iż nie piszę niniejszego artykułu 
ani dla pisma ściśle ekonomicznego, ani u- 
czenie agronomicznego, dlatego teź w szoze- 
gółowe daty wdawać się nie mogę — parę 
jednak przykładów naprowadzę. 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
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We Lwowie — Czwartek 11 Sierpnia 1896. 


Kok XZXYIII 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie 9 wieczorem. 


I tak: W okolicy, gdzie mieszkam (a oy- 
fry te same lub zbliżone dotyczą kilkunastu 
powiatów wschodnio-południowej Ga'icyi) o- 
trzymuje robotnik włościański ze zbiorów na 
łanach dworskich 1/, część zbioru kukurudzy, 
fasoli i siemienia li tylko za pracę 2 lub 8 
krotnego ogarnięcia tych roślin czyli za tak 
zwane „osapanie* i następne zebranie, pod- 
czas gdy właściciel roli za swoje terytoryum, 
opłacane od niego podatki, wynawożenie, u- 
prawę narzędziami, nasienie, zwózkę itp. 0- 
trzymuje dwie trzecie zbioru. Ze zbioru 10- 
ślin kłosowych otrzymuje żniwiarz od paze- 
nicy unop 11 od innych zbóż 10 li tylko za 
sam zbiór, za wykopanie kartofli 12 lub 13 
miarę a nadto przez ozas żniw otrzymują 
kontraktowi robotnicy w wielu miejscowo- 
ściach t. zw, ordynaryę tj. mąkę, krupy, sól, 
wódkę i opał przez ozas trwania robót w ilo- 
ści do sytego wyżywienia zupełnie wystar- 
czrjącej. 

Proszę teraz wziąć ale sumiennie 
pod rozwagę, czy jakakolwiek fabryka na naj- 
bardziej postępowo-internacyonalnych warun- 
kach produkująca daje taki prooeutowy zysk 
swoim robotnikom? nadto proszę nie zapomi- 
naó, iż ma się tu do czynienia z ludźmi bez 
jakiegokolwiekbądź zawodowego wykształce - 
nia i że w tych wymienionych zapłatach par- 
tycypują zarówno mężczyzni jak kobiety oraz 
-prawie dzieci. 

Pomijam okoliczność, iż praca jest naj- 
częściej bardzo niedbale dokonana. 

Matematyczne zestawienie odnośnych dat 
pozostawiam rozwadze bezstronnie sądzącego 
czytelnika, dełączę chyba tę uwagę, iż tema 
juź szlachcie nie winien, jeżeli niemal każdy 
zaledwo związany snop zarobku przechodzi 
na pokrycie zaległych zobowiązań w ręce jak 
się obecnie modnie a dyskretnie wyrażać na- 
leży „inaczej wierzącego* obywatela. 

Nie szlachta zatem ozyli raczej te nieli- 
czne niedobitki szlachty winne są nędzy lu- 
du i nie wiece ani polityczne gazetki kres te- 
sai swala położeninę polożą. 

Koszyłowce 9. sierpnia, 

Mieczysław Piniński. 


` 


W czem uzdrowienie? 


Szereg objawów w życiu naszem publi- 
oznem dowiódł, że społeczeństwo polskie w 
Galicyi znalazło się w jakiejś chwili kryty- 
cznej. w stanie anormalnym. Zewsząd sypią 
się dyagnozy choroby i mnożą przepisy, we- 
dle których należy postępować, aby niedo- 
magania ozy nawet chorobę z ciała społeoz- 
nego usunąć. Zabierają głos po kolei wytra- 
wni politycy i myśliciele, a ta wymiana my- 
śli niewątpliwie wyjdzie na korzyść ogólną. 

Przed kilku dniami podaliśmy uwagi 
ks. Morawsziego w tym względzie. dziś znaj- 
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dujemy w Csasie na ten temat wywody hr. 
S. Tarnowskiego, będące zakończeniem sze- 
regu jego artykułów o położenia obesnem 
w Galicyi. Na pytanie, co należy robić, aby 
społeczeństwo uzdrowić, tak odpowiada pre- 
zes akademii umiejętności : 

„To oo zrobił raąd, stan wyjątkowy, to 
był Środek na razie konieczny, sle to nie 
wystarcza, bo środek jest naprzód mechani- 


czny tylko, a potem jest ozasowy, nie możej 


i nie powinien byó_trwałym. Potrzeba jest 
czegoś głębszego i czegoś ciągłego: a to coś 
musimy znależć i robić wszyscy. 

Co może i co ma zrobić Kościół, to on 
sam najlepiej będzie wiedział. My nie mamy 
prawa anibyśmy umieli to określić; widzimy 
tylko, że wpływ Kościoła, że jego akoya 
z ciągłymi i w tym razie może jakiemiś je- 
dnorazowymi środkami, zastosowanymi do 
okoliczności, jest nieodzownie potrzebna. 

Obok tej jako druga najważniejsza, wy- 
stępuje akoya iunego rodzaju, świecka. Zły 
stan ekonomiczny, bieda, jest głównem źró- 


,dłem złego stanu maralnegv i społecznego: 


na ten stan ekonomiegny powinny zwróoció 
się i wytężyć nasze główne usiłov ania. Lu- 
dzie młodzi, którzy w czynne życie watę- 
poją i ci, którzy sią jeszoze uczą, dobrze 
robią i najlepiej sposobią się do skutecznej 
służby ojczyzny, kiedy biorą się do nauk 
społecznych i ekonemioznych. To jest ten 
kierunek, w którym patryotyzm polski obe- 
onie najsprężyściej powinien się objawiać 
i działać; to jest zadanie najbliższe, które 
rozwiązanem być męsi, bo na tej podstawie 
dopiero mogą się dobrze oprzeć i rozwiązać 
zadania inne. 

Jakie mamy sposoby działania na tem 
polu? Czy sejm na przykład może jakiemi 
prawami i jakiemi, wpływać na poprawę na- 
szych stosunków « agrarnych, zabezpieczać 
i mniejs.ą własność i średnią ? Czy sejm lub 
przedsiębiorstwa po za nim miałyby możność 
i sposoby stopniowego zaradzenia przełudnie- 
niu kraju, przez ¿tworzenie środków utrzy- 
mamā dla t aoii bezralnej i hęzdomnej ? 
Czy i jakie są sposoby otworzenia taniego 
kredyta dla własności ziemskiej, a to w za- 
kładach prowadzonych ikontrolowanych przez 
ludzi zupełnie pewnych ? 

My ani tych stosunzów ani tych środ- 
ków nie znamy, wskazać ich nie możemy, 
Ekonomiści z nauki, gospodarze i przemysło- 
woy z praktyki, powinni tu swoje słowo po- 
wiedzieć i nauczyć nas wszystkich, oo robić 
mamy, co i w jakiej mierze zrobić możemy. 
Kto się na tych rzeczach nie rozumie, ten 
powinien zdaó się na biegłych i doświadczo- 
nych, za nimi iś6, a jeżeli oni wskażą jaki 
środek i pomysł, w miarę możności pomagać 
do jego wykonania. To wszakże widzi każdy, 
że gruntowne zbadanie biedy na wsi, jej pe- 
wodów, jej rozmiarów i jej najzwyklejszych 
skutków, że rozpoznanie dokładne rzeczywi 


styoh uciążliwości włościanina, nie tych 
wszystkich, o których deklamują demagogi, 
ale tyoh, oo zachodzą istotnie, musi być pod- 
stawą tej akayi ; jej celem usunięcie złego; 
jej kresem zgodny i zdrowy stan społeczny 
— a prawdziwie jędrny i silny stan poli- 
tyczny. 
Oprócz tego wszystkiego jest jeszcze jed- 
no do poprawy : dobrze u nas nie jest, czasu i 
sposobności straciło się już dużo, im więcej 
go jeszcze stracimy, tem naprawiać będz:e 
trudniej. A wszystkim, ile nas jest, wsiom 
czy miastom, szlachcie czy nieszlachcie, świe 
okim ezy duchownym, byle na prawdę kato- 
likom, Polakom i porządnym ludziom, żależy 
na tem, żeby było lepiej, Zepsucie rozeszło 
się u nas dosó szeroko i dość głęboko wsią- 
kło, a wszyscy, 00 to widzą i skutków  sła- 
aznie się obawiają, powołani są do tego, żeby 
koło siebie złemu stawia zapory, a dobre 
szerzyć. Nasi przeciwnicy znajdują w swoich 
złych żądzach i zasadach fałszywych popęd 
silny do energicznego działania: chwalą się 
sami otwarcie, jak pięknie «dało im się roz- 
ciągnąć po kraju sieć swojej organizacyi — 
i biedne, nieświadome ryby w tę sieć łowió, 
Działanie dobre nie przyjmie się nigdy 
tak łatwo i prędko jak złe, takie już prawo 
naszego świata i taka natura ludzka. Ale dla- 
czego nie mogłoty wcale się przyjmować i 
rozchodzić? — Jeżeli na przykład „Przyja- 
źnie" rozwijają się pomyślnie w miastach 
kiiku, czemu nie mogłyby się zawiązać i roz 
wijaó w kilkunastu? Jeżeli „klab konserwa- 
tywny* może w Krakowie rozbierać w spra- 
wozdaniach i dyskusyach różne krajowe spra- 
wy i stosunki, dlaczego na wzór jego nie 
mogłyby powstawać podobne w miastach in- 
nych ? Może ich skład musiałby być odmien 
ny: mniej ludzi uczonych, mniej profesorów, 
a więcej gospodarzy, księży? I owszem, tem 
lepiej. Niech ludzie różnych stanów, różnych 
powołań, różnego położenia majątkowego, 
rozprawiają o tych rzeczach ze swego pun 
ktu widzenia: wszyscy lepiej przez to wyro 
zumieją i zgłębią rzecz samą. Byle wszyscy 
przystępowali d> niaj w -đobrym duchu, a 
dobrą wiarą i wolą, i w jeduym celu, żeby 
szukać rady na to, co dolega, a opierać się 
temu, co psuje. Takie miejscowe, w małym 
zakresie, zbliżenia i związki, mogłyby wiele 
rozjaśnić, wiele uprzedzeń usunąć, wiele zgo- 
dności przygotować i wiele siły przysporzyć”. 
Takie środki podaje hr. Tarnowski na 
uleczenie stanu ekonomicznego kraju — co 
się zaś tyczy jego choroby moralnej, to tę 
widzi w upadku u nas publicznej ozci i wia- 
ry. Zanik tych dwóch przymiotów, czy cech 
życia społecznego wywołał, jak dla przykła* 
du przytacza hr. Tarnowski, upadek pożało- 
wania godny dwóch wielkich i obdarowanych 
hojnie od przyrody narodów Francuzów i 
Włochów, a stąd takie snuje dla nas wnioski: 
„My nie jesteśmy Francuzami, ani Wło 


chami. My jestesmy od nich bez żadnego po- 
równania słabsi, ubożsi, © emniejsi i nie- 
szczęśliwsi. 
dały, jako swój skutek, szkodę i wstyd, to 
nam przyniosłyby wstyd, jak im, ale szkodę 
nierównie gorszą. Nam zdrowie narodu po- 
trzebniejsze, niż wszystkim innym, bośmy 
naród najsłabszy ze wszystkich. A to zdro- 
wie zasadza się na czci i wierze. Na wie- 
rze w Boga naprzód, wierze katolickiej, nie- 
tylko ustami dla formy wyznawanej, ale głę- 
boko i rzetelnie do serca wziętaj i w życiu 
nozciwie stosowanej. Potem na tej dobrej 
wierze, która jest podstawą wszelkiej uczci- 
wości w prywatnem i publicznem życiu, któ» 
ra nie kłamie, nie kręci, nie oszukuje ani w 
pieniężnych, ani w rodzinnych, ani w poli» 
tycznych sprawach i stosunkach. 4 tą się łą- 
czy, na niej się zasadza cześć, honor, to, co 
narodom, jak ludziom, daje prawo do wła- 
enego i ludzkiego szacunku. 

Starają się ludzie, żli umyślnie, a głupi 
bezwiednie, tę cześć i wiarę u nas wytrzeć i 
z nas wyplenióć. Nie dajmyż się! Coby nam 
dziś było potrzebne, oprócz tego co sprawić 
może Kościół, oprócz tego co sprawić mogą 
ekonomiczne i agrarne reformy, to przymie- 
rze kn obronie ozci i wiary. Każdy stan, na- 
wet niejedna odmienna opinia polityczna, mo- 
głaby się w takiem zmieścić i do takiego 
przyłączyć. Przymierze ludzi stałej wiary i 
stałych zasad, jakiekolwiek ich stanowisko w 
świecie, powołanie zy majątek, przymierze na 
to żeby ozci i wiary strzec w sobie i koło 
siebie i strzec jej przed zamachami i pod- 
stępami nieprzyjaciela. 

Taki zastęp ludzi mały w jednej wsi, 
większy w miasteczku, w powiecie mógłby 
już być woale pokażnym i na wszystkie jego 
sprawy dobrze a skutecznie wpływać. Gdyby 
się znalazł na wielu miejscach i w wielu po- 
wiatach, mógłby i w kraju zaważyć. Mógłby 
zwłaszcza mieć tea wpływ zbawienny i tę 
nieocenioną w ojczyźnie zasługę, że z ozasem 
moge wyrobiłby opinię uczciwą i rozumną, 
rozeznającą 00 złe a oo dobre, co rzetelne a 
cą udane, szanującą to oo szacnnku godne, 
surową dla tego co przewrotne albo brudne. 


Czy to możebne? Nie łatwo zapewne, ale - 


nie myślimy przecież, żeby było całkiem do 
arobienia Hepo on a potrzebne jest bar- 
dzo“. 

Kończy swoje uwagi hr. Tarnowski na- 
stępującem wezwaniem : 

„Krasiński mówi: „Bóg bez nas samych 
nie może nas zbawió*. Nie może nas także, 
bez nas samych poprawić. Weźmy to do sør- 
oa i zapamiętajmy*. 
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Hallucynacya. 


Obrazek. 


(Ciąg dalszy). 


Wycieczka się powiodła, przywracając 
mu zupełnie panowanie nad sobą, po uspoko- 
jenin się jednak, trzeba było wracać, czy mo- 
kna zaś, żyjąc w tych samych kołach, nie 
spotykać się woale? Wprawdzie Borowiecki 
się zamknął i wszędzie bywać przestał, lecz 
niemniej wiosna kusicielka, wywabiając ludzi 
do ogrodów i parków, stykała ich razem z 
sobą. To mu pozwalało na sport szozególny : 
oto śledził zdala swojej złotowłosej russłki, 
pojąo się bezwiednie czarem jej i urokiem. 
Czynił to z jakiemś zajęciem niechętnem, 
z gniewem tajonym. 


Marya nie wyglądała na smutną lub 
opuszczoną bo właściwie czegoż się miała 
smucić? Bardzo otoczona, porywająco piękna, 
nęciła wszystkich jak zagadka tym swoim 
spokojem i powagą, wyrytą na młodem czole. 

Borowiecki rozdrażniony, dziwnie dla 
niej niechętny, gotów już był uwierzyć, że 
jeżeli nie spotkanie na Chmielnej, to w ka- 
dym razie gwałtowne jej zbladmięcie było 
czystym wytworem jego wyobrażni, gdy raz, 
MINĄ Wszy go, siedzącego na ustronnej ławecz- 


Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinn 


ce w ogrodzie Botanicznym, cofnęła się o kil 
ka kroków i odłączając od reszty towarzy- 
stwa, stanęła przed nim. 

Nie mógł już udawaó, że jej nie widzi, 
powstał więc grzecznie, patrząc na nią z pe- 
wną niechęcią, 

— Panie Jerzy — zabrzmiał głos słod- 
ki — dlaczego pan nas unika? 

W pięknych jej rysach odzwierciadlała 
się walka wrodzonej dumy z jakiemś silniej- 
szem nad nią uczuciem. Borowiecki widział 
to, lecz patrzył zimnem okiem taksatora, któ. 
ry w danej chwili bada i ocenia cudze wra- 
żenia, sam nie biorąc w nich ndziału. 

Opancerzył się przecież dostatecznie prze- 
ciw tego rodzaju niespodziankom. 

— Dlaczego? — zabrzmiał powtórnie głos 
jej cichutki. 


— Doprawdy, w tak spóźnionej porze, 
wątpię, czy mi ozas pozwoli. 

Pod tą brutalną w stosunku ich od- 
mową fala krwi spłynęła z delikatnych lio 
kobiety, pozostawiając je znów kredowo bla- 
demi. 


— Aa — wyrzekła tylko i skłoniwszy 
głową, pierzchnęła, łącząc się z ozekającą na 
nią grupą towarzyską. 

Teraz Borowiecki zbladł smiertalnie z Ko- 
lei. Ból ostry, świdrujący mu w piersi pod 
jej spojrzeniem, zrodził się tam napowrót. 

Doznawał takiego wrażenin, iż serce za- 
łopotawszy gwałtownie, stanęło znierucho- 
mione. 

Opadł na ławkę i po chwili odetchnął 
głęboko. 

Wiedział, że właanowolnie przeciął nić 


— Pani daruje, ale jestem tak zajęty, że, niewidzialną, łączącą ich i że od tej pory nie 


pozostaje mi zaledwo dość czasu na konieczny | 
wypoczynek. 
Ntali oko w eko, on z wyrazem chmur- 


nej nieufności i zamknięcia się w sobie,! 


ona z błękicnemi śrenicami, ro szerzonemi 
nieco, a utkwionemi w niego z siłą bada 
WGZĄ. 

Na ustach jej drżało jeszcze jakieś zapy- 


tanie, którego wymówić snać nie chciała, pa- 


sująo się Z myślą wlasną. 

Zorza rumieńca ob ała przecudnie wy- 
rzeźbione jej rysy i idąc coraz wyżej, ogar- 
nęła ozoło nawet aż po koronę włosów zło- 
tych. 

— Ale — ale, pan przyjdzie do nas — 
rzuciła wreszcie. 


jej nawiązać nie zdoła. 

Na oczach tak mu stały ciągle rysy jej 
przepyszne, ogarniane stopniowo falą rumień- 
oa i blednące później z równą szybkością, tak 
mu sią w duszę wpiły źrenice jej rozazerzone 
a zaglądające mu do dna serca i sumienia, iż 


rad był, gdy obok niego zajął miejsce kolega 


biurowy. 

— Widziałem, — zaczął — że rozma- 
jwiała z panem piękna panna Rolińska. My- 
l šlałêm, że pójdziesz z nimi do Łazienek? 

— [i — odparł niechętnie — zamało 
znam i kółko i dom ten cały. 

— Przecież tam kolega bywasz? 

— Byłem raz ozy dwa, oto wszystko. 
Nie upoważnia to zaraz do zażyłości. 


-. Nie dziwiłbym się jej, śliczna dziew- 
czyna rasowo piękna. 

— Tak. Zdarza się to niekiedy oórkom 
zbankrutowanych rodzin szlacheckich 

— (óż to ma z bankruct wem wspólnego? 

— Z bankructwem nic, ale dużo z dłu- 
gim szeregiem wydelikaconych przodków. Nie 
lubię tego typu. 

— Z tem wszystkiem pewno pójdziemy 
za nimi? 

— AM niechże mnie Bóg broni, 
wracać do domu. 

— Wrócił, starał się o oałem tem spo- 
tkaniu nie myśleć i tak był zadowolony z try- 
umfa własnej woli nad czczą chimerę wyo- 
braźni, że w poczuciu damy dobrze mu było. 

Pracy w rzeczy samej miał masę, dopro- 
wadzał bowiem do skutkn wyjazd swój za 
urlopem na dwa miesiące, a ochoiał zastępcy 
wszystko zostawić we wzorowym porządku. 


muszę 


Poza urzędowemi sprawami i własnemi 
interesami, pochłaniającemi go w tej chwili. 
mało się troszczył o tych, z którymi łączyły 
go stosunki towarzyskie jedynie. 

Idąc tek szybko ulicą Marszałkowską. 
ohoiał przejść do bramy Naskiego ogrodu, gdy 
nadjeżdżający szereg dorożek zatrzymać mu 
się kazał. Wtedy zamyślony podniósł głowę i 
rzuciwszy machinalnie oczami na słup ogło- 
szeniowy, stanął jak wryty. 

Wielki plakat o szerokich żałobnych 
brzegach, przysłaniał sobą wszystkie inne, 
na nim zaś pod złowróżbnym krzyżem ozar- 
nym, widniało jej imię: Marya Rolińska. 


otrzymał 
w wielkim wyborze 
i poleca takowe 


Litery klepsydry zamieniły się dle niego 
w jakiś napis ognisty, na zawsze, jak piętno 
nie zatarte, rysujące się w mózgu. 

„Ś. p. Marya Rolińska, córka nie żyjącego 
Jana i Zofi z.. 

Nie widział nio dalej. 
ona... 

Popchnięty przez przechodniów oprzyto- 
mniał tyle, iż ładzony jeszcze jakąś nadzieją 
dziką, poszedł do dorożki i kazał się wieść na 
Wspólną, gdzie te panie mieszkały. 

U bramy powitała go karta czarna i na- 


Tak, to ona, ona, 


pis: 

Š. p. Marya Rolińska. 

Wysiłkiem woli zbliżył się do stojącego 
obok stróża. 

— (o się stało? — zapytał, wskazując 
na klepsydrę. 

— A no, nio. Umarła i już -- brzmiała 
filozoficzna odpowiedź. 

— Kiedy? Jak? 

— Jak? Jak? Jużció tak, jak każdy, na 
śmieró. Dochtory gadali, że na zaj ałenie płuc, 
z zaziąbienia, aleco oni tam wiedzą... Jeszcze 
przedwczoraj zdrowiuśka chodziła po mieścić, 
a dziś w nocy śmieró przyszła, ot, taj i ko- 
niec. 


Anatol Krzyżanowski. 


(C. 


Borowiecki poskcczył, rozepohnął konie 
i w jednej sekundzie stanął przed kioskiem. 
| -Z==A$ à. n.) 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


Jeżeli u Mh takie powody wy* 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 10 sierpnia. 

Sporem anglo-rosyjskim mo do | 
Chin pisząc poczyna się żywo zajmować tak- j 
że prasa amerykańska, i staja za Anglią. 
„Czas już wielai, aby się świat dowiedział, 
że mietylko Anglii, ale także Stanom Zjedn. 
zależy na utrzymaniu otwartych targowio w 
Chinach, i że interesa Stanów Źjedn. są nie- 
tylko w zajętych przez Rosyę, Niemoy i Fran- 
cyę, ale także na dorzeczu Yangtaekiangu za 
grożone.* New York Times powiada, że Ame 
ryka już dawno powinna była wypowie- 
dzieó, iż pochwala postępowanie Anglii, i 
powinna nie tracąc czasu jak najprędzej 
to uczynić. Dzienniki, mówiąc o zagrożeniu 
interesów amerykańskich w Chiuzch, wzy- 
wają Amerykę aby zatrzymała Filipiny. 

Z giosów prasy japońskiej, przema- 
wiającej za przyłączeniem się Japonii do „uni- 
wersalnej federacyi anglo-saksońskiej*, mo- 
żna wnosić, że w powyższej sprawie także 
Japonia gotowa jak i Stany Zjedn., stanąć po 
stronie Anglii, tembardziej, że i ona rości 
sobie pretensye do Filipin, będących niejako 
dalszym ciągiem Formozy, i bodaj zaaczną 
część ich pragnie urwać dla siebie. 

Londyński korespondent będącego w śoi- 
słych stosunkach z rządem Manchester Guar- 
dtana donosi o wielkich usiłowaniach, aby na- 
kłonić ks. Walii do podróży do Axineryki tego 
lata, przyczem odwidziłby Stany Zjedn. i Ka- 
nadą. Inny organ ministeryalny Standard, któ- 
ry wystąpił był z wiadomym siarczystym ar- 
tykułem przeciw Rosyi, daje znowu sierdzi- 
stą odprawę pojednawczemu artykułowi pe 
tersburskich Nowosti, które obwiadczyły, Że 
Anglia lekceważy sobie przyjacielskie uspo- 
sobienie Rosyi; Anglicy młodzież swoją wy- 
chowują w nienawiści do Rosyi. 

Na to odpowiada Standard: „My już do- 
syć wiemy o Słowianach jako dyplomatach z 
postępowania Murawiewa i Pewłowa i wy- 
starczy tylko na to patrzeć, co się w Chi 
nach dzieje, aby nabyć przekonania, że No- 
wosti tylko nam oczy zamydlić usiłują, pra. 
więc, że Rosya i Anglia nie są i ni: mog 
być rywa!ami w Chinach. Nowosti są albo 
zbyt chytr- albo nad wszelki wyraz naiwne,“ 

Tymosasem petersburski komunikat Po- 
lit. Corr. zapewnia, że „pomimo zaostrzenia 
się stosunków anglo rosyjskich pannje w ko- 
łach dobrze poinformowanych przeświadcze- 
nie, że z obecnego starcia nie wywiąże się 
jawny konfikt.* 

Na co byłby ten silny argument, że na 
dalekim Wschodzie pogodzenie się między 
Rosyą a Anglią jest zawsze możliwe, gdyż 
koszta sporna zapłaci ostatecznie trzecia słab- 
sza strona, A mianowicie Chiny. Chiny są 
dość wielkie, aby zaspokoić najbardziej eks- 
panzywne dążności Rosyi i Anglii. Nie bez 
znaczenia jest w tej mierze depesza londyń- 
ska, donosząca, że tsungli-yamen (chiński u 
rząd dla spraw zagranicznych) poleci: komi- 
sarzowi chińskiemu, działać pospoła z wła- 
dsami rosyjskiemi, aby przymusowo wywłą- 
szozyć grunta pod kolej rosyjską Kirin Port- 
Artura, których mieszkańcy Chińczycy sprze 
dawać nie chcą. Postępowanie to tsangli- 
yamenu — dodaje depesza — nastręcza Ro- 
syi pożądanego pretekstu do interwencyi w 
Mandźuryi. Z Londynu donoszą dzisiaj pół- 
urzędowo, że poseł angielski w Chiuach po- 
nowił przyrzeczenie, że Anglia będzie popie 
rała Chiny. Przyrzeczenie to, jak wiadomo, 
odnosi się głównie do kolei niuczwańskiej. 


Żądanie Hiszpanii, aby wszczęto roko- 
wania oo do szozegółów warunków pokojo- 
wych, może dać powód do niebezpiecznych 
telegraficznych kontrowersyj. Skutkiem tago 
stanu rzeczy zawieszenie broni so- 
stanie przewleczone, jeżeli sam rząd 
waszyngtoński zawieszenia przez wzgląd 
na swoją armię nie uzna za konieczne, 
Według ostatniego raportu jenerała Shafte- 
ra trzy czwarte jego wojska zapadły na 
febrę. Z Tampy donoszą, że pomiędzy woj- 
skami stojącemi w stanie Florida (na po 
łudnie Stanów Zjednoczonych) wybuchł tyfus 
moczarowy i zagraża im zdziesiątko waniem. 
Podkomendni jenerała Shaftera (siedmia je 
nerałów 1 dowodzący brygadą kawaleryi puł- 
kownik) przedłożyli mu memoryał nastę 
pujący : 

„My podpisani dowodzący oficerowie 
różnych brygad, dywizyj i t. d. armii okupa- 
oyjnej na Kubie jesteśmy wszyscy tego zda 
nia, że armię tę natychmiast z Kuby wy. 
cofać i ną jaki punkt północnych wybrze 
ży Stanów Zjednoczonych wysłać należy. A 
stać się to może bez niebezpieczeństwa dla 
ludności Stanów Zjednoczonych. Żółta tebra, 
grasuje obecnie, ohoć nie epidemicznie w 
wojska amerykańskiem; zdarzają się tylko 
luźne wypadki. Natomiast zimnica tak dale- 
oe trapi armię, że się staje całkowicie nie 
zdolną do prowadzenia wojny. Z raportów 
oficerów i z własnych spostrzeżeń wiemy, 
że armia niezdolną jest wyruszyć w głąb 
wyspy, i że choóby chciała wyruszyć, to nie- 
ma żadnych dróg, i mogłaby to wykonać do- 
piero wtedy, gdy byłoby zapóźno. Nadto naj- 
znakomitsze powagi lekarskie na Kubie o- 
świadczają, że w naszem teraźniejszem wye 
kwipowaniu podczas pory deszczowej zgoła- 


| byśmy nie mogli istnieć we wnętrau Kuby. 


GAZETA NARODOWA 


pa 


Zimna febra straszliwe zada straty. 

Jest ona prawie taksaimo Zzwbójczą jak 
żółta febra. Teraz można armię wyprawić 
z Kaby. Ci, którzy temu przeszkodzili, będą 
odpowiadali za utratę tysiący ludzi. Zapatry 
wania nasze są wynikiem starannych docho- 
dzeń osobistych, a popiera ja opinia jedno- 
myślna naszych lekarzy wojskowych, którzy 
aytnacyę na wylot znają“. 

Minister wojny odpisał nu.tychmiast, że 
wszystko uczyni, aby armię jenerała Snaftera 
przenieść do Montank na Long slad posi 
Nowym Jorkiem, dodająo, że było to juk przed 
memoryałem jenerałćw zamierzone. Wszelako! 
i memoryał jenerałów i odpowiedź ministra 
mogły być rzeczą z góry ułożoną, aby wycc-, 


fać wojska z Kuby i wyspę pozostawić po-| 


A 


zdania. Nie ma potrzeby dodawać, $e to tale-|tera ich obowiązkiem występować. 1 odezwą 
rzadko | Periórewa jest wystosoweną w części do le- 


grafowanie wa:h: rzea i kwiatami 
bywa rozrywką niewinną. 

Wyższe sfery kubańskie oddawua 
kają zwiedzania aren, gdzie 
walki kogutów. Człowiek dobrze wychowany- 
który poweźmie ochotę zabawienia się podo- 
bnem widowiskiem, zostanie 


| 


(wwartku daia I] Sierpnia 1898. Nr. 221 


karzy, a raczej do lekarek, słowa bowiem „ko- 


uui- |kiety Frano;i* stanowią zarazem nazwę towa- 
się odbywają |rzystwa niewieściego, bardzo rozprzestrzenio- 


nego i mającego na nelu qielęgnowanie cho- 
rych żołnierzy i udział w pogotowiach ratun- 


woiągni:ty na kowych. Armią kolonialną z«przątnęli się rów- 


indeks w salonach Hawany. Należy się spo- 'nieś lekarze. Dr. Justua Navarre poświęcił spra- 
dziewać, iż już w bliskiej przyszłuści, postę |wie tej sumienne studyum w Lyon Médical 


py oywilizacyi usuną ten rodzaj 
Zamknięcie placu, gdzie kury, 
Strogą ze stali, wydają sobie krwawa wal- 
ki, pozostanie tylko wspomnieniem history- 


cznem, 
Mieć preten gę do Kabańczyków, iż lu- 


bią walki kogutów i byków, to tak, jakby ich 
się oskarzało, iż są Hiszpanami i że zacho- 


wstańcom — juśció w tem, snać nieomylnem! wali smak i instynkt swych przodków. Jakość 
przekonaniu, że powstańcy stałych rządów ua | złe strony rasy iberyjskiej jednakowo się 
wyspie zaprowadzić nie zdołają, że nastąpią rozwinęły i za Aslantykiem i pod słońcem an- 
wybuchy, rzezie itp., i wtedy, wedle wojen- tylskiem. 


nego manifestu Mac Kinleya, 
zagarną Kubę zupełnie jako swoją posiadłość. 
Lord Salisbury ma dzisiaj wyjechać 


Stany Zjedn. | 


Kubańczycy odznaczają sią hojną go- 
ścinnością, wdziękiem i sziachetnością manier. 


(Gdy wam ofiarują cośkolwiek, życzą sobie, 


z Anglii do kąpiel ua kontynencie, | 


abyście to zaakceptowali i mie jest to z ich 


i strony grzecznością o czystej formie. Przyj- 


Widziana z morza przypomina ona Kadyka 
lub Malagę. Gdy się jej przyjrzeć z bliska, 
to znajduje się trochę podobieństwa z Pom- 
peją. Jakim cudem Hiszpanie, zamieszkali po 
drugiej stronie Atlantyku, odtworzyli w epo-| 
ce, kiedy miasta zasypaue popiołem  Wezu- 
wiusza, nie były jeszoze odkopane, archite 
kturę wili rzymskich, których żadnego mode- | 
lu nie mieli przed oczyma? Należy mniemaóć, i 
że klimat i warunki agzysteacyi klas zamo-| 
Żniejszych iudnośss wywarły tenże sam: 
wyływ na Antylacu, jak na połudnm Włoch ` 
i nie należy się dziwió zbytnio, gdy się od-; 
kryje na Cerro, które jest przedmieściem Ha- | 
wany, dom Pansy lub Korneliusza Rafusa. 
Dziedziniec wewnętizny okrążony kolumnami 
z marmaru lub stiuku, fontanna i mały o- 
gródek, gdzie wielki pan z Kuby przepędza 
wraz z swą rodziną wieczory, zdają się być 
skopiowane z jakiejś willi pompejańskiej, z 
tą różaicą, że perysty! nazywa się pateo i 
oleandry starożytnej Kampanii zamienione 


àl šinnośó stref pod tni | 
są na wspaniałą roślnność stref podzwrotni Map to te STAM nso 


kowych. Europejozyk zabłąkany w pośród 
tych bukietów zieleni i kwiatów, gotów przy- 
puścić, iż znajduje się w filii raju ziemskie- 
go, chyba, że ukąszenia komarów przypomną 
mu odmienną rzeczywistość.  Zwierzchnia 
skórka ciała krajowców jest zwolnioną od tej 
plagi, lecz oudzoziemcy nie mogą uzyskać 
tej swobody. Kto jest rannym ptakiem, może 
nozestniczyć tu w tuałecie rodziny. Bronieni 
przez kraty okien parterowych mieszkań i 
bronieni niczem niezakłóconą jasnością su- 
mienia, Hawańczycy obojga płci nie obawiają 
się spojrzeń przechodniów. 

= ` W mekiórych ozęściach miasta pię«ne 
Kubanki nie ukrywają także zbyt szczelnie 
swych wdzię ów z których mają prawo być 
dumne. Jest to zresztą konsekwenoya klima- 
tu st'ef podzwrotnikowsch. Nie pozwala za 
mykać okiennie i wymaga bezustarnej zmia- 
ny powietrza. 

W tych domach patryarzhalnych o jed» 
nem piętrze, których część doln: malowaną 
jest ua kolor niebieski lub żólty jaskrawy 
lub czerwony a część górna na biało, kuchnia 
niema więcej tajemnio od sypialni. Przecho- 
dniom wolno asystować przygotowaniom do 
obiadu. Obowiąazek wen wypaja zwykle ne 
murzynki. 


gdy pracuje przed kuchnią nieustannie trzy- 
ma w ustach papierosa. W starej Europie 
dałoby to powód pani domu do ostrych wy- 
mówek, leog nie należy zapominać, że Hawa- 
na jest metropolią prawdziwego tytoniu. 
Hawanka to twór wywierający wokól 
siebia wpływ niepokonanej potęgi uroku. Ma 
ksbić elegancką, ruch zgrabny, rysy regularne, 
piękne oczy, cudowne zęby, włosy wspaniałe. 
Można jej tylko jeden zarzut zrobió, a mia- 
nowicia, iż pokrywa twarz, ręce i łopatki 
zbyt grubą warstwą pudru ryżowego. Gdy 
jest młodą, Ozazuje pewną skłoność do kokie- 
teryi, lecz jest prawie zawsze wzorem mal- 
żonki i dobrą matką Należy wybaczyć sła- 
bostki młodości, Ioh onotom domowym nie 
przeszkadza świadomość własnej piękności i 
żądza podobania się. Są one sztukmistrzynia- 
mi we władaniu wachlarzem. W ich małych 
rączkach ten przedmiot toalety staje się apa- 
ratem telegraficznym, który funkoyonuje sz 
cudowną dokładaością. Wachlarz szeroko ro- 
zwarty znaczy: „Ujrzałam pana*. Złożony 
potem na wpół oznacza: „Przyjdź pan do 
nas“. Cztery palce rozciągnięte, a potem pa: 
leo wskazujący złożony w połowie, to sygnał, 
który się tłlómaczy słowy: „Oozekuję pana o 
4:/,*. Jeśli celem ukończenia rozmowy, dama 
upuści wachlarz, to znaczy, że będzie samą. 
Rozmowa może przedłużać się do nie- 
skończoności, gdy w języku kwiatów zamie- 
niają się miłe wyznania. Wiadomo, o ile fora 
podzwrotnikowa jest bogatą a zupełny re- 
pertuar znaków, których ona może dostarczyć 
wtajemniczonym, stworzyłby słownik z wielu 
tomów. Nie ma kwiatka niemającego swego 
znaczenia i któryby nie zastępował calego 


Maryan QGustowicz 


E 


Nesi ona zawój i przybrana j>sù! 
w koszulę bardzo szeroką z perkalu. Podczas | łem, słońcem, febrą, chorobą morską, s całym 


p. 


|mują gościa z przyjemnością, a jego odejście 


Hawana i Kubańczycy. | 


Hawana pozostała mistem hiszpańskiem. | 


przyczynia im szczerego żalu. Siowem Ku- 
bańczyoy, to hidalgos, przeniesieni pod słoń- 
ce podzwrotnikowe. Zachowali oni hojność i 
odwagę swych przodków conquistadorów i nie 
zapomnieli, iż należą do rasy, która nie lęka 
się krwi i znajduje trochę przyjemności w 
angażowadiu się od czasu do czasu w awan- 
tury wojny domowej. 


O żołnierską skórę. 


Wielkie wrażenie wywarł w Paryżu w 
ostatnich dniach ogłoszony przez dziennik 
Eclair artykuł Karola Perriórós'a pod tytułem: 
„Jak odwozi się do krajn naszych chorych 
żołnierzy”. 

Autor wsiadł na stetakk w porcie mada- 
gaskarskim Majunga a z nim razem dziewięć- 
dziesięciu żołnierzy wysłanych z powcdu cho- 
roby do kraju. 

Nie on pierwszy Opisnje te smutne prze- 
prawy przez ocean Indyjski, gdzie rekinom 
co dzień, co dwa, wyprawia się ucztę z ciał 
żołnierskich. Opisywał je Loti, opisywali je 
inni, B jeśli jego notatki zwróciły na się u- 


Po prostu, jak czuł, wypowiedział wła- 
sne wrażenia co do wypadków śmierci, tak 
częstych i tak wstrząsających, eo do pogrze- 
bów boleśniejszych jeszcze i bardziej pozba» 
wionych lIndzkuści, niż pogrzeby skazańców. 
Kula armatnia do nóg, ciało w wór, okręt 
staje na chwilę, ciało usuwa się z deski i 
cereraoniał skończony. Potem Perrióres do- 

aje: 

„Nie chcę tu bawić się w ozułostkowość, 
ani w op:sy okrópn: si, Ż Jk” * ają — to 
jego rzemiosło, jego dbowiąŻSk. Trudno po- 
wiedzieć co przeciw temu; ala o> jest rzeczą, 
ohydną, to to, że zgony są wynikiem oszczę- 

ności. Francyu nie ma prawa pozwalać so- 
bie na tską oszczędność tam, gdzie idzie o 
jej dzisci, a w szczególności te, które mają 
jej bronić, 

Tak jest, chodzi tu o -szczę łnoś*, po- 
wiada p. Perrióras. W bitwach i wyprawach 
tracimy zawsze stosunkowo więcej oficerów, 
niż żołuierzy, tu zas w czasie powrotu umie- 
ra bardzo rzadko afiier, żoln'erzy zaś wrzu- 
ca się setkami do wody. 

Bo oficera mieści się w warunkach jak 


|najlepszych, otacza go się wygodami i tro- 


skliwością, a to umożebnia mu wa'kę z upē- 


orszakiem wrogów niewidzialnych, czyhają- 
cych na człowieka. 

Żołnierz, zapchany na pokład, pozbe- 
wiony powietrza. źle żywiony, spotniały i 
drźący w gorączce, gdy tylko zechce wyjść 
na górę, posilić płuca, nie wytrzymuje gorą- 
ca i wraca na dół, pozbawiony reszty sił. Po 
kilku dniach ciska go ię w morze. Ten sam 
konieo czeka go zresztą, jeśli zostaje w swej 
kryjówce i tylo silna konstytucya może go 
urato WA. 

Nadto statki przewozowe nie mają na- 
wet dobrej izby dla obłożnie chorych. Tych 
spycha się do ro'zaju piwnicy, gdzie ledwie 
dziesięs łóżek się mieści i to dotykając się 


widowisk, |inny F. M. Helme w Medecine Moderne. 
uzbrojone 0- i [ekty ich zdąż:ja do usunięcia z armii ko- 


Pro- 


lonialnej francuskiej Francuzów, o ile nie li- 
czą dwudziesta pięcin, a nawet trzydziestu 
lat, do zorganizowania natomiast pułków mu- 
rzyńskich, do urządzenia na wyżynach stacyj 
wypoczynkowych dla żołnierzy wyczerpanych 
chorobami tropikalnemi i do urządzenia okrę- 
tów szpitalnych na sposób aagielski, W cza- 
sie wyprawy na Aszantów, Anglicy zbudowali 
okręt szpitalny „Coromandei* o 4800 beoz- 
kach, urządzony nie z wygodami, ale z prze 
pychem i nie stracili tek ani jednego chore 
go w ciągu przepraw! 

Tak, ale w Anglii każdy śolniera drogi, 
tam wojsko najemne, skoro ma więc ginąć, niech 
ginie na pobojowisku — w państwach zaś lą- 
dowych żołnierz nic nie kosztuje i niejedno 
też s nich zaniedbuje swych obowiązków 
względem swoich obrońców. 


czas odnowić przedpłatę i 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi : 
we Lwowie na prowinoyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct 2 zł, 
kwartalnie 4 „50, 6 
półcocznie 9, — 12 , 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem : 
Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie. ul. Kzrola Ludwika 3 (sklep) 


KRONIKA. 
Lwów dnia 10 Sierpnia. 


Odebrawszy s okazyi mojego 50-letuiego 
kapłatskiego jubileuszu tyle życzeń najser- 
deczniejszych, tak ze strony maogich korpo- 
racyj, jak osób poszczególnych, przeróżnych 
stanowisk społecznych z kraju i zagranicy, 
życzeń nadsyłanych i w listach i drogą tele- 
graficzną 1 przez adresy, nie jestem w moż- 
nośc. kaźdemn z osobna tak jak ohoiałbym 
dzięki złożyć, przeto przesyłam przez dzien- 
nik wszystkim, którzy o mnie pamiętać byli 
łaskawi, z głębi serca stokrotne: „Bóg za- 
laó“, a zarazem i błogosławieństwo moje 
jabileuszowe. 
Izaak Isakowica, 
arcybiskup. 

Zapiski osobiste. Wierprezydent kraj. 
rady szkoloej, dr Michał Bobrzyński wyje- 
chal we środę popołudnyj sa kilka dni wro. 
kolicę Rohatyna. 

Z armii. Przeniesieni zostali lekarze 
ułkowi: Antoni Kaiser z 12 batalionów pio- 
nierów do 13 batalionów sirzelców, Piotr To- 
doresku z 13 batalionu strzelców do 12 bsta- 
lionu pionierów, Michał Grabssheid z 13 do 
l2 pułku piechoty. Na emsryturę przeniesieni 
kapitan I klasy Fryderyk Frihling z 4 bata- 
hona strzeloów, rotmistrz Ludwik Nemling z 
13 pułku nłanów i porucznik Oskar Fialą z 
41 pułku pie.hoty. Śtopień oficerski złożyć 
pozwolono porucznikowi z 41 pułku piechoty 
Emilowi Steruhardowi. Wystąpić z armii po- 
zwoiono r.timistrzowi Romanowi Gorajskiemn 
z 6 puiku dragonów, pozasłużbowemu pod- 
porucznikowi Ludwikowi Nikołajewiczowi i 
oruognikowi pozasłażbowemu Aleksandrowi 
areschowi ze Lwowa. 

? miana własności. Dobra Kopki do któ- 
rych nuleżą: Kopki, Tarnogóra, Łętownia, 
Groble, Kańczyce 1 miaste.zko Ruduik nabył 
w lipou Stanisław hr. Tarnowski za cenę mı- 
liona 700 tysiący od spadkobierczyni śp. hr 
Hempescha Zofii Hompeschowej. 

Stan wyjątkowy — jak się dowiadaje 
Przegląd lwowski — ma być przedm'otem 
obrad zgromadzenia, które zwołuje do Lwo 
wa stronnictwo ludowe. Sironniotwo liberalne 
ozyni jadnak usiłowania, nby i ono wzięło 
udział w tych obradach. Mówią więc w kół- 
kach politycznych lwowskich, że obe nie to- 
ozą się rokowania między mężami zaufania 
jednego i drugiego stronnictwa celem dopro 
wadzenia do skutku wspólnych narad. Sądzą 
jednak wszyscy, że te rokowania nie dopro 
wadzą do pożądauego skutku, albowiem 
stronniotwo ludvwe nie zechce się poddać 
pod hegemonię stronnictwa liberalnsgo, a 
znowu sbroaniotwu liberalinemu jako starsze- 


prawie wauj.iunie, Powietrza dostarcza im |mu i poważniejszemu nie wypada brać udzia- 


otwór nie większy od pięści. 
Po kawpan:. kolonialnej, po nużących po= 
chodach i bitwach, gdy cdwożi sią du domu 


| 
f 


łu w naradach, w którychby praowsdniczyli 
p. Winkowski lub p. Szapiński, Zdaje się 
więc, Że jeżeli przyjdzie do takiego zgroma- 
dzenia, to będą w mem brali udział jedynie 


tych, którym zdrowie wzięliśmy dla obrony reprezentanci stronnictwa ludowego. 


ojczyzny, nie powinni istnieć dla nas ani ofi- 
carowie, ani kaprale, ani żełnierze, Powinun? 
się znać tn jelyaie dzielnych ludzi, oierpi>;- 
cych, którzy narażeni poprzednio na 
niebezpieczeństwa, dziś mają prawo dO tej 
samej troskliwości.* 

Artykul teu przypomniał Francuzom pro- 
jekt zorganizowania armii kolou.alnej, znaj- 
dujący się na porządku dziennym już nie 
mniej, nie więcej, jak od dwudziestu dwóch 
lat. W tym ozasie formułowano go na 381 spc- 
sobów, ale parlament dotąd nie zajął się u- 
chwaleniom chośby jednego. Nie miał czasu| 

Charakterysiyczną jest rzeczą, Że obe- 
onie sprawami wojskowemi zajęli sią szoze- 
gólniej — 1 karze. Rzecz to naturalna, gdzie 
idzie o hygienę, o zapobieganie śmiertelności, 


| 


Podczas pogrzebu ks. kardynała Sem 
krutowioza nie panował wzorowy porządek 
zwłaszcza w pałaun metropolitalnyru, w cer- 


te same |kwi Św. Jura 1 w pobliżu obojga. Skargi by- 


ły głośne już podczas obchodu a obcenie do- 
stały się do prasy. Słowo polskie mianowicie 
donosi: 

W cer' wi św Jura podczas nabożeń: wa 
żałobnego zs duszą śp. kardynała Sembrato- 
wicza, chór amatorów odspiewał prześliczne 
„Reqniem* Moniuszki. W czasie wakacyjnym 
z wielką trudnością zdołano wyszukać i zgro- 
madzić śpiewaków. Dzięki jedaak gorliwości 
inicyatorów wszysto poszło pięknie i skła- 
dnie. Dobrawola u:'natorów, zamiast uznania 
i gościnnego przyjęcia spotkała się z bratal- 
n ścią, której najmniej się można było spo- 
dziewać. 


Rzecz tak się miała: Ażeby dotrzeć do 


wacy przedostać przez trzy kordony wojska, 
oo było połączone z niemałemi trudnościami, 
które się jednak szczęśliwie pokonało, Stanęli 
naresz jie na schodach kościoła i dążą spokoj- 
nie ku chórowi. Nagle robi się krzyk, śe ar- 
oybiskup przyjechał. Wtedy wypada jakiś 
ksiądz, który z azyatycką dzikością toruje 
sobie drogę, roztrąca i spycha ze schodów pa- 
nie idące na chór, a sam pędzi na sptkanie 
dostojniku kościelnego. 


Ma stolicy metropolitalaej obrz gr. k. 
we Lwowie ma wedle ostatnich pogłosek za- 
siąść przemyski biskup Czechowioz. Do Prze- 
myśla w tym wypadku pos edłby biskup 
stanisławowski ka, Kniłowski, a do Stanisla- 
wowa ks. mibrat Turkiewicz, 


Topielec. W stawie na Pohulanse utopił 
się we wtorek zarobnik nieznanego nazwiska 


Profesorem lwowskiego konserwat»- 
ryu% muzycznego żamiass p. Melcera, który 
jak wiadomo przenosi się na stałe do Wiə 
dnia, ozy też podobno do Moskwy, zamiano- 
wany wczoraj został w drodze konkursu, p. 
Wilhelm» Kurz z Pragi. P. Kurz kształcił się 
w praskiem konserwatoryum, a miasto nasze 
zyska w młodym pianiście — liczy lat 26 — 
artystę niepośledniej miary. Do konkursu 
oprócz p. Kurza zgłosiło się 40 kandydatów. 

Dwa wypadki choleryny skonstatowa- 
no we wturek we Lwowie: u młodego zaro- 
onika Jana Fioa i murarza Bogusława Sko- 
ozka. 


Na samym progu Lwowa mianowicie na 
grodeckich rogatkaoh umarł we wtorek chłop 
z Sygniówki, którego wieziono na furze do 
miasta do lekarzy. Ponieważ nazwisko chłopa 
było niez ane, więc zanim zwłoki przewie- 
ziono do kostnicy przeprowadziła policya do- 
chodzenie. 

W odnowionym kościele PP. Klarysek 
we Lwowie postanowiła komisya miejska, 
zajmująca się tą sprawą, malowidła Stroiń- 
skiego przywrócić do pierwotnego stanu s 
zachowaniem ich charakteru w najdrobniej- 
szych szozegółach. 

Żołnierski los. Pod tym tytułem opo- 
wiada Kuryer Lwowski: W poniedziałek 8 bm. 
wyruszył ze Lwowa 30 pułk piechoty na 
ówiczenia przed godziną szóstą rano do Skni- 
lowa, Zimnej Wódki, Zimnej Wody i s po- 
wrosem, W 14 kompanii czwartego batalionu 
był szeregowiec Landkusch, który dopiero 00 
wyszedi ze szp tala garnizonowego, w któ- 
rym przebywał przez ogas dłuższy. Panowało 
okropne gorąco 1 spiekota. Przez całą drogę 
w polu otwartem nie było cienia. Landkasch 
nie przyzwyczajony po szpitalu do marszu, 
padł ze znużenia około godzi. 11 między Ži- 
mną Wodą a lasem biłohorskim i rzucał się 
jak w febrze. Tam go podniesiono i podpro- 
wadzono dalej. W Bułohorszozy w lesie był 
odpoczynek. Po diuśszym odpoczynku pułk 
miał dalej iść i wszyscy przygotowywali się 
do marszu, a Landkusz został na miejsca z 
dodanym mu żołnierzem. Wówozas przejeż- 
dżał tamtędy pułkownik Sch. i zobaczywszy 
leżącego Landzuscha, zawołał głośno, że nie 
wolno padać, że Landkusch udaje chorobę — 
i rozkazał włożyć mu  tornieter i dalej iść. 
Landkusch był prawie bezprzytomny i ohwiał 
się, a niektórzy żołnierze myśleli, że sią po 
drodze upił. Lekarza dziwnym trafem nie 
było woale na tych ówiczeniach. Usłuchano 
rozkazu pułkownika, Landkuscha wzięło pod 
ram.ę dwóch żołnierzy z oddziału sanita: nego 
i prowadziło go dalej. Landkusch iść nie 
mógl? — więo niósióno go prawie, a z tyłu 
idący poszturkiwali go. Żołnierze niemając 
siły dalej go prowadzić zostawili go w 
lesie w Biłohorszczy s drugim żołnierzem, 
a później odtransportowano go do baraków 
jenowskich, gdzie umarł o godzinie 6 wie 
czorem. 


Wymordowanie całej rodziny. Żan lar- 
merya przemyślańska przytrzymała trzech wło- 
soian, podejrzauych o zamordowanie karczma- 
rza Habera, a miaaowicie Aadcucha Mochna- 
okiego, 30 lat liczącego, żonatego, Jurka Mar- 
szałka, 87 lat liczącego, żonatego i Michała 
Nawrotnego, 86 lat liczącego, żonatego, wszy- 
stkich robotników ziemnych z Przychodów. 
Podejrzenie padło na nich dlatego, że wszy- 
soy trzej tłuką kamienie na gościńcu w po- 
bliżu karczmy i wszyscy trzej w całej okoli- 
cy mają złą opinię. Nadto |odejrzenie na 
Mochnackiego rzucił ten fakt, iż spostrzeżo- 
no na jego koszuli plamy, mogące pocho- 
dzió od krwi. Przyaresztowani choą udowo- 
dnióć alibi. 

Z powodu rozruchów. Przed krakow- 
s im sądem stanęło we środę 15 chłopów s 
Pęcher 1 Bądziszyna w powiecie brzeskim o- 
skarzonych o napad ua karozmy pięciorga 
żydów. Oskasrzonymi są: Józef Świder, Jan 
Krzyżak, Anna Gnatowa, Maryaona Stankie- 
wiczówna, Jak5b Krzyżak, Maciej Skrężyn, 
Łukasz Junas, Jędrzej Barwiółka (lat 14), Mi- 
kolaj Stanoszka, Wojciech Pytla, Jakób Ku- 
dras, Jan Kudres, Katarzyna Musiałowa, Anna 
Lnpianka, Adam Barwiołka. 

Falszowana mąka. Dwaj dzierżawcy 
młynów zbaraskich Mojsze Eisenberg i Jan- 
k.el Sohmierer sprzedają biednym ludziom 
mąkę Żytnią. Dv niej wsypywali rozmaite 
odpadki, otręby, o wiele tańszą kukurudzian- 
kę, b'bową mąkę i inne ozęści szkodliwej, 
stęchłej mąki, nawet dla nierogacizny niezda- 
łaj, a oałośó sprzedają jako ozystą mąkę ży- 
tnią po cenie wygórowanej. W ten sposób 
oszukiwali i oszukują jesacze setki biednych 
mieszkańców Zbaraża i okolicy. Bielacy, 
spiekłszy z owej sfabrykowanej mąki chleb, 
nie mogą go absolutnie jeść, a oi co go je- 
dli, dostali bola i kurczów żołądka, bo wido- 
ozmie owa mąka zawierała szkodliwe składni- 
ki. Biedacy często zanosili skargi do sprze- 
dawców mąki, ale ich głos był głosem woła- 
jącego na puszczy — nie robiono sobie nio z 
ich skarg. Sprzedawcy, nawiasem powiedziaw- 
szy, nie mogli przecież im dopomóc, bo 
sprzedawali taką mąkę, jaką w owych dwóch 
młynach kupowali. Raz już była w tym 
względzie urzędowa rewizya i zabrano nieco 
mąki zmauipulowanej, ale sprawa jakoś po- 
tem ucichła. Dopiero, gdy poszkodowani za- 
nieśli chleb z owej mąki spieczony do żan- 
darmeryi, a ta wdała się w sprawę, zdaje się, 
że cała rzecz inny weźmie obrót. Zabrano li- 
czne worki owej mąki i odstawiono je do ma- 
gistratu. Co z nią dalej będzie niewiadomo. 


Głęboko pomyślane wnio:*kl postawił na- 


katedry $v. Jura, musieli się amtorowie-śpie- I nozyciel p. Paika, a walne zgromadzenie opo 


Giłnwn; skład kof Ccowerów), przył rów i cześci składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich 
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zycyjnych nauczycieli ludowych, zebrane ze-. _ „Wzajemna pemoc“, towarzystwo urzęd- 
szłej niedzieli w Stryju uchwaliło je. P. Pałka ników pracujących w przemyśle naftowym, 
mianowicie między wielu innymi żądaniami zwołuje swoich członków na waln» zgroma- 
miał i to, aby nauczycielom ludowym nadane dzenie do „Domu Naftowego* we Lwowie 
zostały uniformy, któreby im zapewniały na- ul. Chorążozyzna l. 17—19 na 14 bm. o go- 


* Na Portoricu odebrali Hiszpanie Ame-|! funduszów stowarzyszeń w r. 1896 wynosił 


rykanom miasto Arecibo. 57,818.436 funt. sterl. w następnym zaś 


Waszyngton 10 sierpnia. |wzrósł do 62,287.058 funtów. Przewyżka do- 
LJ 


Madryt 10 sierpnia. "wzrosła do 18,611.588 funtów. Obrót roczny ku wniesione podania o poż 


leżną powagę i aby nauczyciele postawieni |dzinie 11 rano. 


zostali „niezależnie* od społeczeństwa. 
Zamach na Niemca. W Skalicach na 
Morawach wykonano zamach na życie Niemca, 
naczelnika gminy. Niemcy natychmiast pod- 
sunęli zbrodni motywy polt,cz1e, upatrując 
w zamachowcach zagorzałych Czechów. Obe- 
enie urządowa gazeta wiedeńska pisze w tej 


Ostatnie wiadomości. 


„Narodni Listy* piszą: Dla Czechów 


sprawie: Zamachu dopuścili się używający |gtąło się rzecza niemożliwą poniżać się 


zlej sławy Szymon Loeffier, jego dwaj syno- 
wie i trzej zarobnicy dzienni ze Skalic. 

Pietsch, który przez długie lata służył 
jako leśniczy, miał nieraz do czynienia z 
Löfflerem, jako kłusowmkiem, i był dlatego 
znienawidzonym. Vg l 

Do tego przyłączyła się jeszoze okoli 
ozność, że przed paru dniami, z polecenia 
Pietscha, jako naczelnika gminy, zabito bie- 
gającego luzem pea Loeffiera. Wszyscy na 
pastnioy uchodzą za ludzi zupełnie nieoświe- 
conych i moralnie upadłych, stojących zdala 
od wszelkich agitacyj polityczuych i naro 
dowych. Zama.:h zatem dokonany przez ni h 
przypisać można wyłącznie tylko pobudkom 
zemsty osobistej jednego z napastników. 

Nowy wielki dramat Kozłowskiego „Ta- 
boryci* będzie na przyszły miesiąc wysta- 
wiony w Warszawie. 

Drożyzna w Niemczech zapanowała ta- 
ka, iż mięso podskoczyło w cenie w dwój- 
nasób. 

Podatek od zebrań. Rząd pruski ma za- 
miar nałożyć na swoich obywateli obowiązek 
stemplowania podań, wnoszonych do policyi 
z prośbą o pozwolenie na zebrania i zgroma- 
dzenia. 

Telefon Paryż- Berila. Dzienniki dono- 
szą, że rząd francuski ukończył jnż rokowa- 
nia w sprawie linii telefonicznej z Paryża na 
Brukselę do Berlina. 

Burze przeciągnęły wczoraj i onegdaj 
nad Wiedniem, Czechami, gdzie w powiecie 
starostarzyckim zrządziły szkód na ówieró 
miliona zł. i nad powiatem krotoszyńskim w 
Poznańskiem. 

Cyklistę warszawskiego p. Cezera Sa 
nickiego hutalni robotmoy z fabryk pod 
Warszawą tak silni pokaleczyli nożem przed 
kilku duiami, że ducha wyzionął. Powodem 
t go napadu było to, iż robotnikom nie po- 
doba się jazda ia bicyklu. 

Nie udała się sztaka. W Ulanowie skle- 
pikarka poszła ze świecą po naftę do składa. 
Od płomienia świecy zajęły się unoszące się 
tam gazy i powstał pożar. Sklepikarka zo- 
stała silnie poparzcną. Sąsiadka jej mając 
dom stary i dobrze zaasekurowany, wlazła 
ozemprędzej na strych i podpaliła swój dom 
z wewnątrz. Żandarm przeszkodził jej w tej 
sztuce i zaprosił ją zaraz na źnlwa do 
„Sienia*. 

Konfereneya międzyparlamentarna zwo- 
łena na rok bieżący do Lizbony dla obrad nad 
zaniechaniem wojen, a zaprowadzeniem mię 
dzynarodowych sądów — zosiała odwołaną i 
zbierze się dopiero w roku przyszłym. W kon, 
ferenoyi z posłów polskich biorą zazwyczaj 
ndział pp.: Włodzimierz Gniewosz i rof. Ro- 
szkowski. 

Milion pndów n»fty płonie w kopalniach 
wiszańskich pod Baku na Kaukazie. Pożar o- 
garnął 9 studzien wiertniczych, a poparzyło 
się w nich 14 ludzi. z s 

Samobójstwo urzędnik» pocz'owego. 
W gmachu głównej poczty we Wiedniu ode- 
brał sobie życie kontrolor pocztowy Bene- 
dykt Müller. Był to mężczyzna 49-letni, żona- 
ty, ojciec pięciorga dzieci. Miiller został dnia 
owego powołany do przełożonego urzędnika, 
który mn oznajmił, że z powodu jakichś nie- 
prawidłowości będzie ze służby zasuspendo- 
wany i że wytacza mu się śledztwo dyscy- 
plinarne. Otrzyraawszy tę wiadomość Müller, 
na pozór zupełnie spokojny, udał się do 1n- 
nego pokoju, w którym w tej chwili nia było 
nikogo i ostrym nożem służącym do rozoina- 
nia papieru, poderznął sobie gardło tak gwał- 
townie, że nóż oparł się aż o kręg paoierzo- 
wy. Nieszozęśliwego znaleziono całego we krwi 
i dogorywającego. 

Narodowościowe niezadowolen!a. Sło- 
wieńcy kraińscy w ostatnich dniach zostali 
dotknięci ROA zenia sądu lublańskiego, 
który polecił w przyszłości wystosowywać 
iesma do stron, wzywające je do zwro u 
kosztów sądowych — po niemieoku, a niej-k 
dotąd po słowieńsku lub po niemiecku. Naod- 
wrót Niemcy czescy czują się dotkniętymi 
zakazem rządu, który nie pozwolił na założe- 
nie związku miast niemieckich w Czechach. 
Dzienniki słowieńskie i niemieczie są z tego 
powodu przepełnione narzekaniami na nsisk 
narodowościowy. 

Z Poznańskiego, a mianowicie z ima 
tu ostrowskiego donoszą, że p. Wojciech Lip- 
ski z Lewkowa nabył od hr. Skórzewskiego 
wieś Szozury, a p. Kaźmierz Lipski z Gorzna 
wieś Biniew. Panowie ci nie dopuścili do ku- 
pna komisyi kolonizacyjnej. a ratując ziemię 
polską, nie wahali się płacić za morg w Szczu- 
rach 180 marek, a w Biniewie nawe! przeszło 
200 marek, Razem przeszło 4000 mórg ura- 
towanych. Folwark Nychy, własność hr. So- 
kolnickiego, obejmujący 635 mórg. został roz- 
parcelowany pomiędzy okolicznych gospoda- 
rzy polskich. 

Sprawy pożycia Polaków z Rosyanami 
dotyka broszure wydana w Londynie b. r. a 
drukowana polecenia komitetu uentralnego 
polskiej partyi sooyalistycznej 8 zawierająca 
jakoby „tajna d»kamenty rządu rosyjskiego 
w sprawach polskich.“ W szozególnośni tre- 
ścią tej broszury jest memoryal ka. Imere- 
tyńskiego do cara o i, kraju, dalej 
dwa protokoly narad komitetu ministrów nad 
tym memoryałem i wreszcie nota kancelaryi 
komitetu ministrów w odpowiedzi na ten 
memoryał. 


„Sokół“ złoczowski — ogniowa straż 
ochotnicza — nrządza 13 i 14, jako w ro- 
cznicę 25 lat swego istnienia, uroczystość. 
Dnia 18 b. m. będą odprawione msze św. w 
kosciele i cerkwi za spokój dusz pomarłych 
strażaków, dnia 14 zaś po nabożeństwie ówi- 
czenia korpusu, a po południu festyn. 


GORSETY ° 


do dalszych rokowań. Gdy jednak rząd 
nie zamierza uczynić żadnego kroku prze- 
ciw Niemcom, nie pozostaje nie innego, 
jak przyjać wniosek Węgier w sprawie 
zawarcia traktatu, przypuściwszy, iż rząd 
austryacki okaże należytą stanowczość 
i nasze rolnicze i przemysłowe interesa 
lepiej zabezpieczy, niż w ugodzie hr. Ba- 
deniego. 


Kraińska izba adwokacka uchwaliła 
na przyszłość urzędować wyłącznie w ję- 
zyku słoweńskim. Jest to odpowiedź na 
uchwałę styryjskiej izby adwokackiej, któ- 
ra postanowiła urzędować wyłacznie po 
niemiecku, 


Wielką uwagę kół politycznych zwró- 
ci? na siebie artykuł wstępny dziennika 
„Orszago Hirlap*, który porusza kwestyę, 
czy nie byłoby możliwem w prowizoryum 
ugodowem, zawartem na dłuższe lała, za- 
pewnić, o ile tylko można, te korzyści, 
jakie Węgrom zapewniły przedłożenia u- 
godowe gabinetu hr. Badeniego. Prezy- 
dent ministrów — pisze ten dziennik — 
zaskarbiłby sobie wielką wdzięczność rol- 
niezych sfer węgierskich, gdyby dążył do 
podobnego rozwiązania kwestyi. 

„Budapesti Hirlap“ notuje wersyę, 
według której br. Banffy byłby skłonnym 
na zasadzie samodzielnego terytoryum cło- 
wego zawrzeć z Austryą traktat, który 
zawierałby te same postanowienia, co pro- 
jekty ugodowe i obowiązywałby aż do r. 
1903, to jest do ekspiracyi międzynarodo- 
wych traktatów handlowych. 

„Pesti Naplo* oświadcza się stanow- 
czo przeciw przedłużeniu prowizoryum. 


telegramy | tolotonematy 


Wiedeń 10 sierpnia. 
„Fremdenblatt*, organ półurzędowy 
ministerstwa Spraw zagranicznych, gani 
osiro Niemców obstrukcyonistów za to, 
że doprowadzili monarchię aż tam, gdzie 
grozi rozerwanie jej na dwie połowy, a 
równocześnie potępia Węgrów, którzy nie 
chcą prowizorycznego przedłużenia ugody. 
W razie ich uporu trzebaby zamiast ugo- 
dy zawrzeć traktat z Węgrami. 
Berno 10 sierpnia. 
Na wiecu nauczycieli niemieckich po- 
seł d' Elvert w mowie uznał ukrajowie- 
nie szkół ludowych za największe dla nich 
niebezpieczeństwo i radził stanowczo prze- 
ciw autonomii w dziedzinie szkolnej wy- 
stępywać. 
Paryż 10 sierpnia. 
Adwokat Labori i Picquart wnieśli 
skargę apelacyjną przeciw orzeczeniu izby 
karnej paryskiej, nakazującemu zaniechać 
śledztwa przeciw Paty de Ciam'owi, oska- 
rzonemu przez krewniaka Chrystyana. 
Paryż 10 sierpnia. 
Wedle wiadomości z Algieru, były 
tam wezoraj bójki między ludnością a ży- 
dami. 
Paryż 10 sierpnia. 
Dzisiejsze dzienniki poranne potwier- 
dzają doniesienie o konflikcie między pro- 
kuratorem a sędzią śledczym Bertulusem 
co do traktowania sprawy Esterhazego i 
pani Pays. Wbrew orzeczeniu prokurato- 
ra przekazał Bertulus sprawę tę przed sąd 
przysięgłych. Izba oskarzeń tymi dniami 
poweźmie decyzyę w tej sprawie. 
Cetynia 10 sierpnia. 
Onegdaj na obiedzie dworskim wzno- 
sili książęta Mikołaj i Ferdynand toasty 
na przyjaźń bułgarsko-czarnogórska, wezo- 
raj zaś po przegladzie milicyi czarnogór- 
skiej na śniadaniu pili na przyjaźń swo- 
ich armij 


Amsterdam d. 10 sierpnia. 
Bastujący cieśle wywołali wczoraj w 
fabrykach niepokoje. Musiało wystąpić 
wojsko i poraniło na ulicach wiele osób. 
Bardzo dużo bastowników uwięziono, 
Ateksendrya 10 sierpnia. 
Wiadomości, jakie tu nadchodzą z Ye- 
menu, przedstawiają stan rzeczy w Ara- 
bii jako bardzo poważny. Ruch rewolue 
cyjny wzmaga się tam. Porta wysłała zna- 
czne siły wojskowe dla stłumienia go, a 
niebawem wyszle dalsze oddziały. 


| Wojna. 


Madryt 10 sierpnia. 
Koła urzędowe zapewniają, że na 
wszystkich widowniach wojny nastąpiło 
zawieszenie broni. 


* 


ajnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 


Mac Kinley otrzymał wczoraj odpo- 
wiedź hiszpańską na warunki pokojowe. 
Hiszpania podobno przyjmuje warunki w 
zasadzie i tylko co do szczegółów prosi o 
roztrząśnienie jeszcze sprawy. 
Waszyngton 10 sierpnia. 
Zaczął się transport chorych żoł- 
nierzy amerykańskich z Kuby. Transport 
jeńców hiszpańskich do ojczyzny zacznie 
się w tych dniach. 
Londyn 10 sierpnia. 
* Do „Timesa“ donoszą, że do portu 


* 


chodów dała w przedostatnim roku 6,337.490 
funtów, w ostatnim 6,717.876 funtów, a wre- 
szcie kapitał zakładowy podniósł się z 
10,632.846 do 10,817.251 funtów sterlingów. 

Nadmienić należy, że w cyfrze obrotów 
mieści się obrót dwóch stowarzyszeń prowa- 
dzących handel hurtowny i które same sprze- 
dały towarów w r. 1897 za 16,324 464 funtów. 
W każdym razie na pozostałe stowarzyszenia 
drobnego handlu przypada poważna kwota 
około 46 milionów. 

Oto cyfry tak wymowne same przez się, 


w Cavite zawinęło kilkanaście parowców że nic ohyba dodawać do nich nie potrzeba. 


transportowych, napełnionych wojskiem 
amerykańskiem. Dotychczas nie wysadzo- 


no jeszcze tych wojsk na ląd, gdyż morze | 


jest bardzo burzliwe. Walnego ataku na 
Manilę spodziewać się można lada dzień. 
Madryt 10 sierpnia. 

* Królowa rejentka podpisała dekret, 
podwyższający ogólna sumę not, jakie 
bank hiszpański ma prawo puścić w o0- 
bieg, na 2.500 milionów pesetów i upo- 
ważniający bank do powiększenia swego 
funduszu rezerwowego. 


Dział ekonomiczny. 


Siła stowarzyszeń. 


Zjednoczenie to potęga | 

Nie ma może kraju na kuli ziemskiej, 
gdzieby ta prawda uwydatniała się dobitniej, 
niź w Anglii. 

Dążnośó6 do jednoczenia sił pojedyńczych 
w korporacye, widnieje tam na każdym kro- 
ku. Wyrazem tej dążności są zarówno niezli- 
czone kluby, jak stowarzyszenia w rodzaju 
potężnych dziś związków roboczych (Trades 
Unions), lub najrozmaitszych stowarzyszeń 
współdzielózych. 

W początkach czerwca r. b. te ostatnie 
obohodziły święto doroczne, zjazdem w mie- 
ście Peterborough. Pomimo, że zjazd ten nie 
dał żadnych prawie wyników rzeczowych, 
nie powzięto bowiem na nim żadnej uchwały 
stanowczej, uwydatnił jednak tak dobitnie 
potęgę, do której zjednoczenie sił rozprószo- 
nych prowadzi, że warto się nad nim zasta- 
nowić, choóby tylko jako nad przykładem 
godnym naśladowania. 

Słusznie szczyci się Anglik swemi sto- 
warzyszaniami współdzielczemi, bo dzięki im 
otrzymuje wszys*ko, co mu do życia potrze- 
bne, zacząwszy od artykułów spożywczych 
a skończywszy na wyrobach fabrycznych. 
A wszystko w gatunku najlepszym i ze zna- 
cznem od cen zwykłych ustępstwem, wyra- 
żającem się we wracających do jego kieszeni 
zyskach stowarzyszenia. 

Dzięki tym związkom powstają i mnożą 
się w rozmaitych ozęściach kraju piękne, 
wspanisłe gmachy, obszerne magazyny sprze- 
dażne, wzorowo urządzone fabryki i mie- 
szkania dla robotników, olbrzymie sale ze- 
brań.. 

Moralny wpływ stowarzyszeń wyraża się 
przedewszystkiem we wamocnionem poczuciu 
solidarności i samopomocy... Dzięki też temu 
ozłonkowie stowarzyszeń współdzielczych cie- 
szą się zwiększonem zaufaniem swych współ- 
obywateli i coraz liczniej zajmują stanowiska 
z wyborów, w radach hrabstw, radach miej- 
skich, zarządach szkolnych itp. Z inicyatywy 
wreszcie stowarzyszeń współdzielczych po- 
wstaje cały szereg instytucyj, mających na 
celu szerzenie oświaty, lab dostarczanie człon- 
kom stowarzyszenia szlachetnej rozrywki, jak: 
biblioteki, ozytelnie, wykłady naukowe, kon- 
certy, zbiorowe wycieczki. 

Tak pracują stowarzyszenia, a teraz przy- 
patrzmy się wynikom tej pracy, przedstawio- 
nym na zjeździe w Peterbcrough, a zebranym 
w organie wszystkich tych stowarzyszeń Coo- 
perative News, ro chodzącym sią w 48.000 eg- 
zemplarzy. 

W zjeżdzie uczestniczyło 932 przedsta 
wicieli rozmaitych stowarzyszeń, a między 
niemi 60 kobiet. Zebranych podejmowało 
swym kosztem miejscowe stowarzyszenie spo- 
żywcze, które założone w r. 1876 dziś liczy 
6000 stowarzyszonych, posiąda 22 sklepów, 
wiasny wspaniały gmach w środku miasta, 250 
wozów do rozwożenia towarów i obraca mi- 
lionowym funduszem. 

Wszystkie angielskie stowarzyszenia 
współdzielcze je noczą się znów w jednym 
komitecie centralnym, Central Board, który 
przedstawił na zjeżdzie ogólay obraz ich 
działalności. 

A zatem: ogólna liczba stowarzyszeń w 
Angli, wynosząca w 1896 roku 1741, wzrosła 
w roku następnym do 1840, czyli zwiększyła 
się o 104. Z tych nadesłało w roku 1896 ko- 
mitetowi oentralnemn sprawozdania 1665 
stowarzyszeń, a w roku następnym 1686. 

Stowarzyszeń o charakterze spożywczym 
było w r. 1897 w Anglii 1469, wytwórczych 
zaś 360. 

Potęgę finausową stowarzyszeń przed: 
stawiają wymownie cyfry następujące: 

Suma ogólna udziałów w r. 1896 wyno: 
siła 17,546.924 funt. sterlingów, 8 w r. 1897 


J. 


Żniwa. Z Podwołoczysk donoszą: 
| Przy stałej pogodzie żniwo oziminy szczę- 
śliwie ukońuzone. Jęczmiona i wczesne owsy 
wykoszone, a obecnie odbywa się wiązanie. 
Pszenica dałą z morga po 11, żyto po 7 kóp, 
ja wedle małych doty.hczas prób młoćby go 
„dzi się spodziewać z morga po 8—9 q. żyta, 
!a po 11 q. pszenicy Jęczmień i owies zapo- 
,wiadają plox bardzo mierny, tak na kopy jak 
ii na ziarno; bobik średni, groch, hreczka 
buraki pastewne i kartofle każą się spodzie- 
| wać pomyślnego zbioru, Zasiewy ozime roz- 
poczną się około 20 sierpnia. 

| — Wiejskie sklepy. Pon'eważ sejm, aby 
móc udzielić na pewnych podstawach wyż- 
szej niż dotychczas dotacyi na potrzeby kó- 
łek rolniczych, zażądał od Wydziału krajowe- 
go dat i cyfr, a Wydział Krajowy nawzajem 
zwrócił się do zarządu towerzystwa kółek 
rolniczych, przeto zarząd przesłał do Wydzia- 
iu krajowego memoryal z przedstawieniem 
całego stanu handlu wiejskiego, ujętego przez 
kółka rolnicze. Memoryai powiada, że w Ga- 
licyi atrzymują kółka rolnicze około 1000 
sklepów wiejskich a w kużdym jest około 
tysiąca zł. kapitału zakładowego. 

Lustratorowie towarzystwa zlustrowa!i 
150 sklepów i przekonal! się, że one ma'ą 
majątku 14.877 zł. potrzeba im zaś natych- 
miast kredytu xa 50.000 zł. Sklepy kółek 
rolniczych żądają w ogóls przedewszystkiem 
kredytu towarowego, który znajdują albo u 
większych firm, albo w „związkach handlo- 
wych kółek rolniczych*. 

Tylko bogatsze sklepy kupują za gotów- 
kę i dobrze na tem wychodzą. Sklepy zwra- 
cając się do niektórych haudlarzy po kredyt 
towarowy nieraz padały ofiarą wyzysku. 

Kapitał zakładowy sklepów powstaje z 
udziałów członków, które dają niezły procent. 
Udziały wnoszą chętnie chłopi i me zrażały 
ich nawet pcozątkowe tu i owdzie straty, co 
dowodzi, że chłopi sami czują potrzebę rze 
telnego handlu wiejskiego. W sklepach czę- 
sto współdaiałają zgodnie chłopi z inteligen- 
cyą i duchowieństwem, co jest moralnym zy- 
skiem 1nstytucyi. 

niektórych sklepach obrót roczny 
przenosi 50.000 zł. a z zysków idzie część 
na cele użyteczności publicznej. Większość 
wszakże sklepów zaczyna działać bez dostate- 


oznych fanduszów i kółka muszą dla nich za-| 


ciągać pożyczki często pod warunkami cięż- 
kimi, tembardziej, że sklepy jako nieproto- 
kołowane nie mogą wystawiać wekslów, 

Właściciele większych dóbr, inteligencya 
świecką i duchowna i autonomiczne władze 
często podają takim sklepom pomec, ale to 
wszystko nie wystarcza. Zn>czniejszą pomocą 
były bezprocentowe pożyczki, udzielane ze 
specyalnego funduszu pożyczkowego krajo 
wego, których spłata była nader punktnalną. 

Kontrolę nad sklepami wykonnją lustra- 
torowie handlowi towarzystwa kółek rolni- 
czych, a eklepy chętnie się jej poddają. Lu- 
stratorów towarzystwo ma dwóch, co na ty- 
siąc sklepów jest za mało. Memoryał wska- 
zuje potrzebę, aby kraj dał większą subwen 
cyę towarzystwu na lustratorów. 

Sklepy w wielkiej liczbie wypadków 
dążą do posiadania własnych domów. Ponie- 
waż jest sklepów jaż 1.000, fundusz zaś kra- 
jowy na pożyczki dla nich ani w części nie 
wystarcza, przeto pilną jest potrzeba pod- 
wyższenia znacznie tego funduszu. 

— Większe sklepy kółek rolniczych 
dążą do tego, aby ująć w swe ręce handel 
zbożem, nasionami i nawozami 
co wymaga stauuwczO większego kapiiaiu o- 
brotowego. A że zwykle dla kółek nieprzy- 
stępuy jest kredyt kupiecki, pomoo przeto z 
funduszu  pożyczkowego okazuje się ko- 
nieczna. 

Dobre prowadzenie handlu nasionami i 
nawozami pożytecznie oddziaływa na gospo- 
darkę rolną za przykład służy dziiłalność 
handlowa jasielskiego zarządu powiatowego 
kółek rolniczych. Maszyny i narzędzia rolni- 
cze po zakupnie na rachunek kółka wypoży- 
czą się ozłonkom za pewną opłatą. 

Handel solą stał się przedmiotem gorg- 
ozkowego ruchu w kółkach rolniczych, Kółka 
rolnicze czynią starania, aby drobna sprzedaż 
soli odpowiednio rozmieszczona była czy to 
w siedzibie zarządów powiatowych czy też 
w ogniskach większych sklepów kółek, 

Zasłażyły sią również zarządy po- 
wiatowe kółek, które podjąły sprawę ekspor 
ta prodaktów surowych, a w pierszym rzę- 
dz'e jsj, masła, sera, bryndzy Jaja stanowią 
artykui wywozu przedstawiający w naszym 
kraju kwotę znaczme wyższą niż zboże, np. 
kółko w Łękech górnych. sprzedało w prze- 
ciąga 3'/, roku jaj za 11.230 zł. 

Zarząd główny bada starannie wa- 
runki ułatwienia zbytu jaj. Z udziałem kółek 
rolniczych zorganizowano spółki mleczarskie 
w Czeluśnicy, Czernichowie, Czndczu, Haczo- 
wie, Lubczy, Łękach Górnych, Królówce, Ma- 
chowie, Niepołomicach, Stroniu, Szynkwałdzie 
i Tęgoborzu. Kółka rolnicze zaprowadzają 
coraz uzęściej piekarnie. 

Powyższe szczegóły i daty dowodzą, że 


krajowy fundusz pożyczkowy w stosunku do 


dzisiejszego stanu kółek rolniczych i ich po- 
trzeb pod względem handlowym jest za szczu- 
py i nie może potrzeb kredytowych sklepów 
ółek rolniczych zaspokoić tak, jak one na to 
zasługnją 


W niespełna 6 miesiącach bieżącego ro- 


AND G 


2 


sztucznymi, 


——— 
a 
| 


UTTL 
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yczki z wyżej 
wspomnianego funduszu — przenoszą kwotę 
40.000 złr. a jeżeli wekmiemy w rachubę 
1000 istniejących sklepów i zastosujemy do 
nich z przeciętnego obliczenia wypadającą 
miarę, to do odpowiedniego zasilenia skle- 
pów w kapitał obrotowy potrzebną byłaby 
kwota 300.000 złr. 

Dla tych związków handlowych istnie- 
jących w Krakowie z filią rzeszowską, we 
Lwowie. Nowym Sączu i Sokalu, tudzież no- 
wo się organizujących, wreszcie dla nowo 
tworzących się związków lokalnych między 
sąsiedniemi sklepami kółek rolniczych, a to 
w powiecie samborskim i sanockim, bylby 
potrzebny kredyt w sumie 100.000 złr. 

W ten sposób o»liczona potrzeba kredy- 
tu wyraża się w cyfrze ogólnej 400.000 złr. 

Liczą? się z trudnościami finansowemi 
budżetu krajowego na razie ograniczyóby się 
można kwotą 100.000 złr. 

Byłaby to już pomoc wydatna, dodająca 
otuchy i energii tym licznym pracownikom 
na polu handlowej działalności kółek rolni- 
czych, którzy poświęcają tej sprawie ozas i 
trady, a często i grosz własny, nie dla ja- 
kichkolwiek bezpośrednich lab pośrednich 
korzyści csobistych, lecz jedynie dla ogólne- 
go dobra. Rozumie się tu dachowieństwo, 
właścicieli zieroskich, nauczycieli i inne oso- 
by z inteligencyi wiejskiej, udzielające skle- 
pom pomocy i opieki i nierzadko materyalne- 
go poparcia. 


Wiadomości giełdowe. 


Twów, dnia 10. sierpnia 1388. 

Akeye za sztukę: Foelej gal. Karola Ludwiki od 
200 zł. m. k 21(:50 do 215-0 Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł, w. a.  ?50 do 29850 Banku hipotecznego po 
200 zł. w.a. iy — do 359 —. Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. 200— do 210:—, Akeye garbarni Rzeszow- 
skiej po t00 zł. 05%— do 212 —. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4°% 
koronowe 96'%0 do 91:20. 5:7, z 10% prem. 11030 
do 111:—, 4'4% los w 50 lai 10020 do 1009). Banku 
krajowego 4!/4% los w 51 lat. 100:80 do 101:50. Banku 
krajowego 4*/, los. w 57 lat. 98: — do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emek. 49/, (I. emisya) 97:50 do 98:ż0, 40, lo, 
: oi lat. 97:70 do 98-40. 4°/, los, w 56-latach 9625 do 
8 95 


o 
Gu 


Obligi za 100 „*.: Galie. funduszu propinacyjc 22 
40/, 9S — do *8'70. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5*/o 
lu2:50 do —*—* Kom. banku krajowego 5%, w. a. IL 
em., 1023) do ——, Pożyczka krajowa 60 w. a. 103— 
d 41/45, 100-50 do 1c1:20. 4% obligacye kolejowe 
Baria kraj. 97:50 do — za 100 nom. 

f.osy: Losy mi. v3 Krakowa 25:50 do 28'50 Losy 
miasta Stanisławowa 49'— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5770. Napoleondor 
9:49 do 9:59. Pelimperyał 9:47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do 1*25—. Rubel rosyjski papierowy 146'3) 
do 1:27 30. 1Vił marek niemieckich 58:50 do 59 —. 

Wieden dni: 10 sier,„nia. Pczed zamknięciem wez, : 
| rajszej giełdy notowano: Alpiny 15580, Kredyty węcier- 
| skio 5y5:25. Angio banki 17:50, Unionbanki «9550, Losy 
tureckie 599), staatsbany 361 25, Tytoniowe 13450, kolei 
Elbetbal 26523, Bank dla krajów koronnych 22650, Bank 
związkowy 2 850, Węgierska renta papierowa 93 6V, Kre- 
dytowe ziemskie -=-= „ Kredyty 35137, Rima-Murania 
253'75, Rubel papierowy —'— 

Budapeszt d. 10 sierpnia Przed zamknięciem wczo- 
rajs.ej giałdy notowano: Kredyty węg, ——, ęg. po- 
życzka prem. 15850, Węgierski bink kr-dyt, 396—, Wę 
gierki bank eskontowy 262 25, Węgierszi bank hipote- 
cany 250-— Węgierska renta koronowa 93:75, Rima-Mu- 
rania 258 50, 

Berlin d. 10 sierpnia. Przed zamknięsiem wezorai- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22690, Staatsbany 15490, 
| Lombardy 38:60, Losy tnreckie g 

Wiedeń d. 10 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar.“ ) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po poładniu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 362'50, węg, zakład kredy- 
towy 39575, anglobanki 155), leadarbanki 226: 0, koleje 
państwowe 361'6”, elbethal 265.25 aka e tytoniowe 134 — 
alpiny 1656vV, losy tar:ckia B0—, uaitoubaaki 29575, 
ruble 12i*25, reata hiszpańska 44-05, 


Z rynków towarowych. 


o =— 


Lwów d. 10 sierpnia. (Przedruk z urzęłowej „iae 
zety lwowskiej“) Pszenica 8:— do 850, żyto 6'75 
do 725, jęczmień browaray 675 do 7:30, jęczmień pz- 
steany 6:— du 6'50, owias 8 — do 8'25, rzepak 10:75 do 
1125 groch 8:50 do 9— wyka 6— do 5'25, nwienie 
Iniare —'— do ——, nasienie konopne — — d p 
bób —*— do — -, bobik 675 do 7 —, hreczka 9 25 do 
9:50, koniczyna czerwona galle, — - do —'—:, 8ZWOłZKA 
— — do — - „biała - do — >, anyż —— w 
„qkurudza siara 5'70 do 5'80, nowa --— do — —, 
—— do *—, chmiel nowy na 56 kl od 50*— do 
65 -, spirytus gotowy 17 — dv 17-50, ua terminas od 
1450 do 16 —, tymotka —*— do —'-. Waranty —'— 

o ——. 

Lwów d. 10 sierpnia. 1898. Dom handlowy dla$rol- 
nietwa i przemysłu pasaż Hausmanns 1.5, dostarcza kuku- 
rudzę, jęczmień, ozies, oraz ws'ałkie nasiona do siewu 
jesiennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo- 
we wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnieze i lo- 
komobile. 

Za 100 kg. netto lacn Lwów: pszania 825 do 
870, żyto 6:50 do 670, jęczmień browaruy 7:— do 7:50 
jęczmień pastoany U — i; U—, owies 120 do 100, ts= 
pak 10:75 do 11*—, hreczka —* - do —'-—, wyka —*— do 
i do —' —,groch —'— do —'—, kukuru- 
o 5'60, konicz czerwony —— do —'— Kkoniez 
szwedzki — — , Konicz biały —' — do — 
spirytus za 10000 litr 1875 do 19 - loco Lwów. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 

Kraków d. 9 sierpnia. 


Z powodu, że dowozy stosunkowo powoli się zwię- 
kszają, ceny zboża uirzymują się prawie bez zmiany, 
| obroty jednak są bardzo nieznaczne, gdyż tak kapajaty 
jak i dostawcy zajm“ją stanowisko wyozekujące tyny 
| kupują ty ko tyle, ils ım potrzeba na zaspokojenie chwi- 
| wych potrzeb i jedynie gotowe piękne zboża znajduje 
chętnych nabyweów. 
i Dłacoao pazeatss białą n 9 — dy 9/40 s., ozet wody, 
i oowa 925 do 970 4t, żółtą n. 925 do 96) zł. żyto 
125 do T75 z., 'eczmień browarny O ~ do T'—- al, 
| na piarzę 7— do 725 ał, owies oł 0- da V— zł, 
| owies d. siew 0— do U — uł. Konizzym 40 
— biya — da —. rzypak — — io — —, wyka ol 
| i 
| 


» ZZ 


ch mial 


——, 0 iy —— 
dza 5:50 d 
o —— 


4ł., 
=" 


(= 


6 — zł. śe 5 W- w, kukucyda J:— 
W azesti ; 29 xibzrzmów 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń dima 10 sierpnia. 

Notowanu jpSzesiuę 1+ maj:czarwie: 829 da 380 
pszenicę na jmień Ś8'12 de 8:13, żyto ns jesień 665 
do 667, owies na maj-czerwiec — — do —— ovies na 
jes eń 570 do 573, kukucndza «a lipiee-sierp. 521 do 
5x2 kukurudza na wrzedień -paź lzieraik 0*— du 0*—, 
rze;ak na sierp -wrześ. 12'6U do 12°70 

Spirztus kon'vngearowy 10.0023 |, Ogy miesz do vd- 
dania 1959 do 1980. 


Preyjschali de Lwowa. 


Dnia 10 sierpnia. 


Hotel Europejski. A. hr. Miączyński g 
Wołynia, S. Deutsch, A. Uriah i A, Tanhauser 
z Wiednia, ć= J. Landesberg z Tarnopola, 
dr. T, Liweri z Insbruku, M. Lewandowski z 
Rykliniec, A. Raszewski z Rusocio. 


we Lwowie 
ulica Halicka 29: 


4 GAZETA NARODOWA z OCzwartku «u:- 11. Sierpnia 1898. *r. 221. 


in: å z Ni iż ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . Świeża 

Ti WEAD ARMENII ;i| Souchong i. złr. 3775, II. złr. 3—. Okru- przyjmie natychmiast 

"os, T p je aj plz chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne z 8 
w Krakowie, Rynek 30 złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.| (dwóch praktykantów 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


KAZANIA 


o Uajśw. Sakramencie 


przez 


aaar mre 1 AA. A 


Patontowano  młocarnie przewozowe. i| EJXKBBXKGB KB XIEXIESX REXXIRDCIB |. XI EXA 
stałe i z podwójnie i h a wial- 
niami do ruchu parowego, kieratowego a ` 
i ręcznego z digiwewy dzorą działalno- 0. k. upizyw. FE ON 
g 


którzy, jeżeli będą odpowiadać, 


ścią i dokładnym wymłotem z gwarau- 
> 2 cyą za trwały wyrób, młynki patentow., || x ż r 
Lodownie pokojowe mogą zóstaó z czasem stałymi wialnie, poprawne trięury z STA | 


dresdeńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. urzędnikami. s => UI ; mi, gnotəwn:ki do oleju i słodu, siocz- 
24—, podwójne od złr. 35*—. Wymaga się zupełnej znajomo- karnie, łuskacze kukurudzy grabiarki, pług , brony i t. p. oraz ma- przeniósł 
Maszynki do robienia lodów |s-; języków polskiego i niemiec- szynowe części składowe, krany, windy, odlewy bndowlane, ra: 
KOD AG śwęttaja pa kiego w słowie i piśmie i wyro- wiska, ruszta i wszelkie reperacye dostarcza i wykonuje rychło i 
skłe, na li 8.50, = po zdr bionego pisma. - po najprzystępniejszych oenach. 


KANTOR WYMIANY 


ks. Bronisława Maryjańskiego.| Maszynki amerykańskie | Podania w obydwu wzmianko: ë ë J, WW Y CHERA oraz 
Cena egz. 30 centów oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 — wanych językach należy w osić! ie, ulica Grodecka I: 47 Odd ° 1 d t 
a z przesyłką o 6 ot. więcej, imitacye po złr. 3 — do GARE kaj! AW we Gr ica e : : dh « Sg Zla epozy owy 
poleca wej bez załączenia świadectw, któ- C, k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i warnia Żelaza. S A E TE T udzie Smaki 


ntoni Hal ki rych przedłożenia zażąda się e- | 
= ar żelazny + wentualnie później. 


Lwów, plac Maryacki I 9. Nieuwzglądnione podania pozo- | 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p staną bez odpowiedzi. 2993 


własnego do frontowych lokalności w parterze, 


Ed 
DEDBNE OGŁOSZENIA Oddział d ep ozyt owy ; 
; 


pe Í ot. od wyrazu 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DRZE kolczasty cynkowany do ogro- 
dzeń po złr. 4*— za 100 mutrów (przy 
znaezniejszym odbiorze dodaję r otrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od: 
powieini opust). Piotr Chrząstowski, 
ha ndel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry;. 
pa“ z ukończoną szkołą przemysło- 
wą, obznajomiony z rysownietwem i 
buchhal'eryą, poszukuje stosownego zaję- 
cia Zgłoszenia przyjmuje Admini-stracya 
Gazety Narodowej. 52 


R —— wf 

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kontynencie, najra- 

cyonalniejsza kuracya Wschodniej Kuropy, u podnóża Dorny i Złotej By- 

strzycy. Sezon od 1. czerw a do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowe? 

w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń- 
skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach. 


| DOI DORNA, Bukowina. I w E EN 


W nowym AT zakładzie (BRZMI TE" E Zi najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
wyćwiezony w klinice prof. W'nternitza Żętyca kuracya mleczna, głęboki - 
źródła, kanalizacya. W noso otwartym hote u zarezerwowane są poraje od 


zródla, ka PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


crnzL zykmiwa | | WALENTEGO JAKOSIAKA 


Takrir a adris daah 2887 | we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 
hurtowny handel mesarski poleca wyborowe szyn JF; wykonuje artystyeznie, szybko ię genach uait koira wszelkie 
ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie ża wyroby w zakres pozłotnie *4 i ię ist s." e, 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa | 5, Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsoie, figury, 
rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Şi wyzłaca i ozdabia wnętrza kościsłów, $ 

Ź salonów etc. etc. 
Szczególniej poleca się Wlbnem 
Duchowieństwu. 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- a 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przectowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 


teczny jak najdalej idące zarządzenia, Ę 


g 
X Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
a 


SXM XEXAXAXEXTXXE:M 


E 


"ODZNACZONA $ 
srebrnym medalem na wys @wie pow. 1894 


Y ABŁYNISTA - MONTER poszukuje 
posady do młocarni, gorzelni lub tar 


. da zamówienia Inf>rmxaevi ndziela lekarz zwkł. Dr. Artnr (oabel 
taku. Adres; M. M. ul, Sapiehy 4, Lwów mmm 


)IĘKNY MAJATHK siemski na sprze- otrzymać możne bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
ł daż w stanisławowskiem. Obszar 550 
morgów. Sze egółów udzieli adwokat Dr. 
Mar dyczewski, Stanisławów. 54 


XMXXBXEJAK= BX XBX BXEBXEXIBX 
Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Poe ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Iokaa (Suczawy, Husiatyna, Kałasza) 
5 T30 z Zim ej Wody od 8. maja do 14. września włącznie, 

T40 z Janowa 
7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
1:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
ZW z PA i Brodén, na dworzec główny 

z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliezk: , Orłowa pr 

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Peaatu), aain 


przez Przew:yál 
85 z Iokan (Suczawy). 
r a Z T ssij Lubaczo wa 


Varbreitetste Tageszeitung, Oestrrośch Ungarn. AT 


Keny 1 GRUSZKI w 5 kilogr 
koszach. Piękne rengloty po złr. 1*95, 
gruszki po 1 złr. 40 ot. i i złr. 90 et 
Czerechy po 1 złr. $0 et. wysyła franco 
za zaliizką Edward Werne, Zaleszczyki. 


| SPOLNE MIESZBŁANIE jest do wy: 
naję.ia ul. Èj. zakowska 1, 1. Dozor- 
ca wskaże. 


Już opłatnie 98 


do wszystkich stacyj Gal cyi wsohodniej 
0| mineralay afr 460, 
Superfosfat 18 l kostny « , 4 8“ 
2 "h azot, b kw. fosf. rozp. „ 478 | za 100 kl 


Macki Kosina gk: 3 7 GEJ Prem 


Do stacyj Galicji złenadniej ceny Zniżone. 
Najściślejsza gwarancya na podstawie analizy kontrolnej, bezpłatne 
wypożyczenia znakomitych maszyn do siewn nawozów sztucznych  Najłe- 
psza tomasyna na składzie. Degodne warunki. Proszę w własnym interesie 
zażądać cennik i broszurę o użyciu nawozów sztucznych. 


Dom rolniczy ERNESTA BAHLSENA w Krakowie 


Biuro I nadawcze Karmeli : ka 21. 


DOLNA NAUCZYCIELKA udzielają 

ca język francuski i niemiecki z kon- 
wersacją, muzykę i objekta szkolne, ma- 
jąca kilktnastoletnią praktykę i chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszezeaia. - 
Adres; Nauczycielka“ w biurze Admini- 
stracyi Gazety Narodowej. 


-peera o wano: 


33 33535, 


IURO KOZŁOÓOWSKIEJ ulica Skarb- 
kowaka 3, dostarcza nauczycielki pry 
watne i nauczycieli. 


s 
ma ma 
dak 


EJ 


pospiesz. JĘ = z Klkocz (Wiednia, Berbna, Wzocławia J i iN Sai 
przez Tarnów, lłzeszó” lub Przemyśl fm zę T * 

osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja (z Hzebenosa tylko od 19 lipsa 
Kałusza , Chyrowa. 

vospiesz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatzua, Kałusza 


OSZUKUJĘ zdolnego OGRODNIKA. 
Adre:. Tadeusz Cybulski w Humni- 
gkach, poczta Grabownica starzeńska. 


do 31 sierpa a) 


1 GRACU w bliskości Akalemii han- Das „Nowe Wiener Journai* ist ein politisches Tageblitt ersten > 
W doc i innych zakładów naukowych x ot. XA Be: Unabhängig nn h jeder maaa, behandelt es die grossen poli- „ 215 z Poora (Kijowa), Kopyczy : eo, Husłatyna, Brodów na dwe- 
znajdą uczący się wygodne pomieszcze- (ms tisch'n Fragen in Lettnrtikeln und Eatrefilets aus der Feder der hervor- Ń p30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżoj m» dw % 
| ragendsten Farlsmentarier un pflegt insbezondere das ponitische Interview osobowy 5-00 A Podwołoczysk (Ki owa, Oiu e y Ri AM 
, a 


mit den europaischen Diplomaten , wofür ihm die ausgezeichnetaten Ver- 
bindung’n in allen Hauptstä 'ten zur Seite stehen. 

Der reichhaltige locale Theil von gut wienerischar Fä bung unter- 
richtet raseh und schnell über alle Vorkommnisse des communalen und 
gesellschaftlichen Lebens , und nich hier ist das „Neu Wiener Journal“ 
durch seine besonderen Verbindungen in der Bevorzugten Lage, oft die 
wichtigsten Mitthailungen vor der Publication in den anderen Wiener 
Blättern zu veróffsntiichan. 

Las reuilleton (unter der Leitung des bekannten Noveliston und 
D.amatikers Dr. J. J. David) bringt nur Originalarbriten vorwiegend aus 
der erzählenden Literatur, und nennt Namen wie Emil Žola, Alfonse Dau- 
det, François Copéa, Rudolf v. Gottschall, Balduin Grolle., Sofie v. Khuen- 
burg, Ottokar Tann-Vergler, Hottner-Grese ote. unter seinen standigea 


dworzec Podzameze 
R Z Eoo otot s wyżej na dworzec główny 
z ickan, Suczewy, Berhoimatu, S retu, K 
'55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa w PA 


< JAK IAKATOWICz|| E 


poleca niezawedne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 


FEWIEEIX% 6 EB Y LO * 


Prywatna korespondencya. 


Stanisław. Dotychczas napisać 
nie mogłam — z końcem tygodnia 
zgłosić się proszę — nfać i wierzyć! 


sobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzeg Podzamcze 
w, 3'30] 4 Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiesz, | 510] z A (Wiednia, Berlin», Wrocławia , Warszawy) 4 Uhabów. 
Przemyśl o przez Taraów, Hzeszów | Przemyśl; Sambora przez 
osobowy | 61] z krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, O 
wadowa, adbrzezia, Sambora i ZEM przez jape fos 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


nie. Bliższej w adomości udziela przez 
grzeczneść St. Adam Markiewicz, | BaF 10 medali zasłogi | 


BASY 


auf ailen Gebieten des commerciellen Lebens. 

Ein uvmfasseuder Prłvat-Depeschendienst, dea die eigonea Corres- 
pondanten des „Neuen Wiener Journa * von allen Huptatśdten Europas 
aus unterhalten, eine aliwó -hentlich erscheinende Mus k-Bellage mit Oci- 
ginal- Liedera, Walzer, Mórschen und ein» tazuch erschuinenue reichhal- 
tige Sport-Ruhrik vervollsthadiger den reichen Gesammrinhalt des Blattes. 


| Emil pp U do wyniszczenia moli z za- wytruwa szwaby, karakony, Mitarbeitern. Ea arscheinnen überdies im Feuilleton des „Neuan W:ener A T5] z Janowa od 1. do 41. maja wł, i od 16. do 30. wrzojaia wł. 
| mam." rodkami w sukniach, tutrach | stonogi, świerszcze, szczy- Journal" fortlaufend drei Romane erster Autoren. dzi nule; od | czatwoa do IB wrzóenia tylko w święka | l ev- 
Ś lo; i meblach. pawki, karalachy, prusaki itp. e | Der Handelstheil gibt sachsgemńsse, vóllig objectise Anleitungen n 8:12] z AAA tylko od 8. maja do 30 czerwca i od Lu sierpnia do 
września w. j 


a 8'31] z Brzuchowie tylko od 1 lipa do 14 sierpnia.! 
pospiesz, | 3845) z mię aa z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasta, Kroana, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu, praez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów và 
1 lipea do 30 wreeśnia; z Jasła p zez zeszyw ; 
osebowy 853] z Jaaowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powa. 
A s'10] z Krakowa, Kiosna, twonicza, Mezö-Labora przez Przemysł, Wie. 


Flakon 60 centów. Fiakon 50 et. 
Pracownia rusznirarska 1 szład brom i 
Se ThA Ś Ziółka antimolowe] MIKOTON 


do przechowywania futer. | niezawodny środe« do wytę- 


JANKOWSKI EGO Pudełko 30 et. pienia pluskiew. Flukon 50. 


we Lwowie, ul. Czarneckiego l. 2 Papier ant molow Proszek perski liezki, Lubaczowa przez Jarosław, J 
E Q A ła, Ryianow. 

ma na skł dzie w różnych systemach p y p s pospiesz, | 9:39] z Podw łoczysk (Kijowa, Od. Brodów ks 
bron myśliwską . jsk wszelkie przy. ochrania od moli fatra, su- | do aryEUdsnia neiet itp, Abonnemmentspr 8186 : Toa (aT PS aradan ojej palo na Po. gen 
ory od gwarancją przyjmuję wszeiką knie, portyery, firanki, meble. | wadów Paozka 5 ct © Š s r : s 4:46] wysokiego, i Koaowy ; 5 - 

reęeraezę. Cenniki praiis i franco. U SRR Wat Flakou 20 ct., 30 et. 1 fi. 25 kr. monatlich, 3 fi. 75 kr. vierteljśirlich. m 08 s Podwolooayak (Kijowa Oduey) EE Qa dworzec główny 

z 3: ` 34n Wla. 
BAF Priam w smaku i mapari “Omg We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 8 i przy ulicy H»lio- Insertionspreise , trotz der enormen Verbreitung von 2 215] 26 Skolego, Kałusza, Borysławia, 


circa 50000 Exemplaren täglich, äussert billig. Insera- 
ten-Auftriige nehmen die grösseren Annoncen-Bureau 
des In- und Auslandes entgegen, sovle die 


Ha pt-Administration 


„Neuen Wiener Journal“ 


Pociąg odchodzi zò Lwowa, 


E kiej l. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyślu 
HERBATY CHIŃSKI ul. Franciszkańska 24; w Czerniow exch Rynek 1. 2 

jcie: 1 kil 4 

Nr. 0. nóf 4 PETA aro- i de s 

matyczna, najprzedn. mię- 


szanka silnie naciągająca . zł. 5—|. = 
„1. Taszu, perła Cm? żółtokw. rr zj z 


„ 6:00 do Podwołoosysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dwo 
» 6 05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy * A 26 
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kozowy z dworca Pods. 
8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berl.ux), Rozwadowa, Nadbrzuzia. 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przaz Tarnów 
5 H15 do Bkolego, Hrobe owa „d 10 lipea do 3L sierpnia, ksiusza, Chyrowa 
> 9 sb do Janowa 
ý 935 do Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyńce, Uvsiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa Z dwerea głównego 
" 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Pudzamazo. 
9-5» do Bułzca, Rawy ruskiej, Skala i Lubaczowa 
10:55 do Iekan, Sopowa, Berthowethu, Radowiea, Suozawy 
12:59 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta 
pospiosa, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworea głównego 


(Lippowitz & Co.) 
Wien, u Schulerstrasse Nr. 9. n 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pydzamszą 
osebowy 2'15 do Bizuchowie tylko od 8 maja do 14L września w nieduale i święta, 


KARRAAKKKKKKKAKAAKAAKANKNE na pospiesz. 2'40 do E ra Kałusza, Husiatyna, Körðamezo, Se. 


A 2 5u do Brukowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przes Jaro- 


ARTU; kx 
RRKKKNNKKKKNRKARK * gb sic: sanpa xXKKKKKKKKKKAKKK 


= 
fe 


pagen] n 440 


a m wem «| Franciszka Boumel 


Nandzyn, CZATNA. Pierwszy 
zbior wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . 

„ 4. Souchong zarna bd. dobra 


ama wicek | Pracowni Sukie Damskich | 


zbiór wiqsenny 
„ 5. Congo, famil, bardzo dobra „ 2%— ulica Kreta l. T, II p. 


„6. Proszek herb. Wysiewki zh. „ 15 $ 
aN Okruchy herbao; akl iet * 1:70 po dłuższym pobycie w Parvżui 4 studyów prakty- $ 


poleca handel cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha F 
7 i J. Marque, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- $ sław, Jasła przez Rzoszów, Chabówki (przez Rzaszó 
- IB BONI lub © 
St. MARKIE W ICZA otwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. > osobowy 340 do Stryja, Skolago tylko od 1. maja do SO aśka dor Badyiiawie 


rE Wydawnictwa Gazety Narodowej: | zit Si 
3 16 do Zimnej Wudy tylko od 3 mija do 11 września 


> j a a EAEE 1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiezównę złr. 120|) ; 3:36 do Brauchowie tylko od 8 maja do LL września 
ś Galic. Bank kredy” to W y 


a dla prenumeratorów Gazety Narodowej —50 M 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 
począwszy od dnia 1. lutego 1890. wydaje 


(2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego 120 
4, KRYGRATY RASOWE 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej 3 —30 Not 77-71 
z 80- ONE em IEEE EK. 


4 „A Dwie nowole przez Juliusza Giżowskiego ; 120 | osobowy 11] do Krakowa (Wieduia) Chyrowa, Sambora, Mez6-Laborez (Pasatu) 
21 Ś H AT ASO 
a; Se = 5 


dla prenumeratorów Queerty Narodowej —30 Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jagła 
z 8-dniowent wypowiedzeniem, 


przez Rzeszów, Wieli;zki 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Bor yata via 
do Janowa od L czerwca do 15 września tylk» w daio p? wazo laio 
j wszystkie zań znajdujące -* obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentow.. dą począwszy od dnia i. maja I89O po 4, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


0 

Bef do Lekan, Radom Kimgpu 3 

0 00 Lekan, MAJU ieo, "A iuag, >U Ny 
auw dnia 31. ga 1890. Dyrekcya. 


„ 320 właścicielka 


KRKKKEKKKWNAKNE XKKRKKNK RWRKR xxx xKXKKNAKKKK 


zm zw 
RA RY 


do Krakowa (Wiednia, arszawy, Wrecłav ia, Berlina) Mezö-La- 
boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czorwca do 15 wrz. 


E ksp e d ycya a n 0 n S Ó W 6:56] do Tarnopola z dworca głównego 


y P. Tvuj do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Ksłusza 
d 9:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
l Ja | i 1'15f do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84.| do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 


zzz 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 ina A od 1 ozerwea do 15 września w niedziele i 


ZBAŁOKOWNE w ro wu 1873 : F 10:05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep .rowiea Nowo. 
przyjmuje z i WAY ; OJ wy 
5 | pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrow 
anonse wszelk iego rodzaj un > Sambora, Sanoka, Rymanowa, Twonicza (przez ETAP Jade 
3 Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przeż 
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych § Tarnów) Rozwadowa 


jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj- || gobowy | 1100] do P Kaa UE i Brodów, Kopyczyń a, Hausiatyna z dworca gł- 
f wnego 


s 1127} ten sam z dworca Podzamoze 


korzystniejszymi warunkami. 


Szybkie i dokładne załatwienin. Znaczne ulgi przy zamó- % 
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga- nut a e p po: ORO a izol A a 
zetach równocześnie umieszczanych. E | czasu lwowskiego. 
Katalogi gazet i cennisi wysyła się bezpłatnie. None godsiny od 6'10 wiecsór do 559 "ano odznaczone są ss e 
Telefon Nr. 809. ; oi minutowych i objęte o, tłastsmi ran kam. — B: wo í ormacyjne e.. 
r. 


Conta poczt. Kasy oszez. (Claerings-Verkehrs-Conto) Nr. 804 316. ! ch prsy wl. Trzeciego Maja v Hote lm, , udzweła 


= z. p, lejowych, sprzedaje wszelkievop odzayu bil d" tr jazu: 
: 3 "RZEC A ABD 000 3 NOECENNNNNNNNY ZZ Z a a e e AAA macie kiestonkooym. p odrayu DS jaa gei 


J. Fr iedr ich t A. Beat k polecają swój specyalny siziaa 
0C Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb damowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie da dyspozycyi. 


jdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kvustecki. Z drukarni i utografii Puilera i Spółki 


